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W y e U o d u i  c o d z i e n n i e .
nedpli'* Vi„ _osi: we L w o w i e  rocsnie 18 ti. — pdlro- 

csnie 9 A. — kwartalnie 4 rt. 59 ot — miesigemie 
1 et. 60 ct.

Z prsesylką pocztowi, w Pańetwie A n a t r j a c k i o m rocenie 
22 W. — półrocznie 11 zł. — kwartalnie 5 et. feC ct. 
— miesięcznie 1 rf. 8ó ot.

3 przeeylk. pocatową za g r a n i c ę :  do całych N:on?.iec 
recanie 5*1 marek, kwartalnie 12 marek 6 sgr. — dj 
Francji i Anglii rocznie 108 irankow, kwartalnie 27 
tran ko w — do Belgii, Włoch i "Sirwajcarji rocenie 80 
fr., Kwartamie 20 fr.

W n n ter k « s i t » U  lO  e c n t ó w .

Praedpłaty i ogtoaaeaia prayjma)^ we L w c w i e  Fian
Administracji „Dziennika Polskiego" prr< p l»v  Hali­
ckim i Ajencja W. P i ę t k o w s k i e g |  plac JEsKAnuny; 
we Wiednia Hamburga, Fr«ul furcie n. M w  Berlinie. 
LipskiBazylei (Szwa csrja) i Wrocła\.ir pp. Haaaen- 
stein L V»g\ey w Wiedniu F. LBb, B. Mosse, Rotter 
i Spl.: w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsów] 
w Pa. yiu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poiesoniere 
33. Og ł o s z e n i a  przyjmuje Agezcjs p. Adama Oar- 
refour de la Oront-Ronge, 2 Paris, w K r a k o w i e  m g - 
garnia Adolfa Dygasińskiego.

Og ł o s z e n i a  przyjmuję się za opłatę ■> centów od miejsca 
objętości jeffeego wiersza drobnym drr kiom (petit;.

Mł m  ,ki ypiów Redakcja nie swraor,
Listy z pieniędzmi maję byś przesyłane f ranco  do Admi­

nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy reklamacyjni 
ie opieczętowane nie podlegaj ę epłacie,

Ł w 4 w  6. marca
Wypadki europejskie i wewnętrzne spra 
monarchji austrjackiej nie pozwoliły naur 

obok rzeczy krajowych poświęcić dużo 
hdejfcca wydarzeniom na drugiej półkuli 
świata, gdzie, jeżeli się nie mylimy, odr- 
grał się teraz właśnie prolog nowego krwa­
wego dramatu. Gd czasu złamania oporu 
stanów południowych, utrzymuje się w Unji 
północno-amerykańskiej u steru stronnictwo 
republikańskie, tj. centralistyczne. Do nie­
go należał dotychczasowy prezydent Grrant, 
i ma ono większość w senacie, do nieda­
wna miało ją także w Izbie deputowanych 
kuugreBu waszyngtońskiego. Większość ta 
opiera się na głosach murzyńskich, które 
republikanie pozyskali sobie zniesieniem 
niewoL i równouprawnieniem Jak wiado­
mo, stronnictwo republikańskie przez cały 
ten czas nietylko używało, ale w całem te­
go słowa znaczeniu, nadużywało swojej 
władzy, i musiało w skutek tego powdi 
tracić grunt pod nogami. To też, zarówno 
przy ostatnich wyborach do kongresu, jak 

przy wyborze nowego prezydenta, wię­
kszość okazała się demokratyczną Wybór 
prezydenta odbywa się atoli w sposób, nie 
wykluczający malwersacji, a ponieważ ko 
misja weryfikacyjna złożoną była w poło­
wie tylko z członków wybranych przez 
Izbę deputowanych, a w drugiej, z człon­
ków republikańskiego senatu, więc ogłoszo­
ny oficjalnie rezultat wyb rów wypadł na 

.korzyść kandydata republikańskiego. Haye- 
sa. Przeciw tej uchwało Izba deputowa­
nych, iak donosi telegram, wniosła protest, 
tej treści, że właściwie demokratyczny kan 
dydat Tilden. otrzymawszy 196 głosów, a 
nie 184, jak tt ierdzi komisja, obrany jest 
legalnie prezydentem Unji. Zapowiedziany 
jest manifest do kraju w tym duchu. W  
fakcie tym widzimy zapowiedź nowej woj 
ny domowej, do której materjały przygoto­
w a ć  są od, dawna. Rządy partji republi­
kańskiej przybrały w WstrftCich e :asaon cha­
rakter teroryzmu militarnego. Budżet Wn ; 
jenny wvnosi 40 miljonów dollarów (100 
miljoaów złr.) i jest przeto większym od 
austrjacko-wegierskiego. Wojsko używane 
bywa bez skrupułu do dawania czynnęj 
pomocy frakcjom republikańskim w tych 
stanach, w których wre spór z demokrata­
mi. Nadużycia w rządzie centralnym prze­
chodzą wszelkie wyobrażenie. Dość powie 
dzieó, że między innerni minister mary­
narki nie może wyrachować się , gdzie 
się podziało 54 statków wojennych z liczby 
tych, które obiął wraz z teką. W  ogóle, 
Unia północno-amerykańska nic wiele przy­
nosi zaszczyca republikańskiej formie rządu. 
Przybrała ona wkrótce po uzyskaniu nie- 
podległuści, charakter zaborczy. Za naszych 
już czasów wydarła Texas i inne terytorja 
Meksykanom, i widzimy, że sięga chciwie 
po Kubę. Spójnia między pojedyńczemi Sta­
nami utrzymuje się przemocą, kr»je prze­
mysłowe i kupieckie trzymają żyzne połu­

dniowe ziemie w niewoli ekonomicznej 
W  parze z tern wszystkiem idzie polityka 
zagraniczna, kokietowanie z Moskwą i Pru­
sami, jako pokrewnemi duchem. Moskwa 
ha wypadek wojny z Anglją, Prusy w na­
dziei, że kiedyś zostaną mocarstwem mor- 
skiem, starają się o przyjaźń Unji, jedrmm 
słowem, nadzieje despotyzmu europejskiego 
zwracają się ku zamorskiej Republice. Da­
wniej, opinja wszystkich ludzi wolnomyśl- 
nych zwracała się przeciw d-mokratom, ja 
ko zwolennikom niewoli murzynów. Obecnie 
kwestja ta upadła —  załatwili ją republi­
kanie, nie tyle z uczucia ludzkości, ile ra- 
czpj z pobudek samolubnych W gruncie 
rzeczy, i oni murzyna nie uważają za stwo­
rzenie równouprawnione. W samej Nowej- 
Angiji, gdzie nia było niewoli, biały czło­
wiek nie siądzie przy jednym stole z czar­
nym, ani w' jednym rzędzie krzeseł w te­
atrze. Koleje żelazne zmuszone są w całej 
Unji dawać osobne wagony dla murzynów. 
Republikanie nie mogą dziś przeciw demo­
kratom użyć moralnej broni, która jednał™ 
im syinpatje całego świata nie okazują 
się wcale lepszymi od nich, są owszem mniej 
liberalnymi, a bardziej zepsutymi i despo­
tycznymi. Kto wie, czyli zatargi, które wy­
nikną z antagonizmu tych dwóch stronnictw, 
nie okażą się dobrodziejstwem dla ludzko­
ści. Państwo wzrastające tak olbrzymio, 
z takiemi dążnościam zaborczem., z takiemi 
sympatjaun dla tyranji, mogłoby się stać 
niebezpiecznem dla wolności świata, nie 
przynosząc mu żadnych korzyści moralnych 
Społeczeństwo amerykańskie pod względem 
intelektualnym okazuje się zupełnie bez do- 
dnem, pod inaterjalnym, głosi tylko ideę 
brutalnej siły bezwzględnej przewagi sil­
niejszego nad słabs/ym. W skutek tego, 
woina domowa rozdzierająca Unję, wywoła 
żal chyba tylko w Petersburgu i w Berli 
nie, jeżeli pominiemy doktrynerów republi- 
kammnu, dła których forma więcej ma zna­
czenia od treści.

Korespondencje poktycane ,JDz. Pol.”

b a r b a r z y ń s t w a  m o s k i e w s k i e  w 
t B o ł n i s k i e m  s p o w o d o w a ł y  w p a r ł  a- 

e n c i  e a n g i e l s k i m  i n t e r p e l a c j ę ,  
izbie niższej parlamentu zapytał mr. O. Le- 

r, i   ̂ Posiaia autentyczne wiadomości
L !iPm n ! V  za^ 5  W Polsce pod pano-
M A w i r m 7 S- fe ,w dfeeezjj chełmskiej? 
n VU ^ peLacja> że włościanie wsiOzałczyce, rydh Moskwa przemocą nawraca
na prawosławie, pozostali wiernymi starej wie 
r?A i&ko greko-uaici i POtiłiAlTiniift ciU
im wiernymi starej wie
rze jako greko-u>uci i potajemnie trzymają się 
obrządków prastarych. Kichy umiłowania popow 
nakłaniających lud prze/ urzędników policyjnych 
do nrawosławia, zostały płonne mi, zarekwirowa- 
n woisko i wielką część włościan trzymających 
n.° A  miara nraoicow. zabito albo Dura

na!

™ woisko i Wielką częso wioswan trzymającycn 
Z  wytrwale wiary praojców zabito albo pura 
Sno resztę zaś Udu wysłał rząd moskiewskiaię h jw ""*

niono, resztę zas
na Sybir. podsekretarz staną odparł

Mr. B  o u r K » dotychczas żadnego spra 
iż rząa nie o ^ ^ ^ ^ y p a d k a c h ,  ale p^sia- wczdania o wytmenioaycn wyp
aa wiadomości w sprawozaanmu , w Drze-
sterstwo spraw z a g r a n i c a c h „ t r ^ U o  w p ™  
szłym i pozaprzeszłym roku, a takta i, j
tyczne z temi, o których wsPoninia 
O. Leyis.

. . . W ie d e ń  4. marca.
(T.) Dzisiejsza N. fr. presje, którą można 

uważać za organ austr banka naród., umieszcza 
zarys przyszłych statutów tego zakładu, udzie­
lony przez obopólne rządy jego kierownikom, w 
celu wypracowania form„lnego projektu. Treść 
tego zarys* zgodną jest z tem co wiemy o stypu- 
lacjacn dłużonych między ministrami atstrjackimi 
a węgierskimi. Tym spusobem, sprawa bankowa 
wstąpiła w fazę .kaligraficzną1*, z której wyj­
dzie dopiero po święta h, jako kwestja sporna 
między rzą umi a zarządem banku, zdaje się 
bowiem, że pp t*ipitz( Lucam itd. Die zechcą 
zgodzić się na mianowanie wicegubern&torów 
przez rządy.

Obok spiawy bankowej wisi jeszcze między 
Austrją a Węgrami druga, podniesiona do wie) 
kiego znaczenia ostatnią mową p. Sśnayeya. 
Węgrzy ue zadów deni są z wysokich cel pro­
tekcyjnych, które dla nich jako dla kraju rol­
niczego są szkędiiw^mj _  a które służą Jhte 
resowi wyłącznie ,;vlko Niemców au trjackich. 
Ztąd nituralnem jest żądan:e rozdziała teryto- 
rjam cłowego, ze stronę Węgrów, a żądanie to 
znajduje poparcie u konserwatystów & la St-n- 
nyey, bo przed r. 184«  istniała lin.ja graniczna 
między Węgrami a Austria, i rozdział nie na 
leżałby przeto do nabytków „rewolu ,yjnych“ . 
Ze SLiony austrjackiej przedstawiają Węgrom, 
ze w zamian za jednolite terytorjum cłowe o 
trzymują znaczne reslycu^ e poiatkowe przy wy- 

Węgrzy powiaouą atoli, że mogą mieć 
i jed io i drugie — ztąd niezadowolenie z ng^dy, 
Ltó ej anterem jest p. k  loman Tisza, i upadek j 
jego popularności.

Jak wid: ;icie, nie mam wiele nowego do do 
aiesiema, ciekawem jest chyba tylko przenosze­
nie się „hrabiów1* z Centrum do klubu „pos1̂  
powców**. Świeżo zdezertowal w ten sposób bsr. 
Laudon. Jest mowa o tem, że zasilony takiemi 
żywiołami kino postępowców, którego prezesem 
jest kandydat na miiistra, hr Coronini, złączy 
się i  klubem Hohenwartna i utworzy opozycję 
zdolną do rządzenia (regierungsfuhig).

Banki tutejsze, z malerai wyjątkami, nie o- 
biecują i w tym rnku dywidend swoim akcjona- 
rjuszom Anglo-Austrjac’. i ponoś nie da. Zakład 
kredytowy da po dwa gulden? od akcji. Nato 
miast zapowiadają, że kolej Karola Ludwika o- 
prócz kuponu, wypłaci po 4 złr. 20 ct. superdy- 
widendy, i jeszcze około pół miljona zysku prze 
niesie na nowy racbuneK.

Kawiarnia Dauma, niegdyś pnnut zborny 
Polonji w Wiednia, zamkniętą będzie temi dnia­
mi. Tuż obok powstała nowa, mządzuno z wiel­
kim przepychem, podfiruią: Cafó Fucher. Do tej 
najnowszej wiadomości lokalnej dodać roi jeszcze 
wypada najnowszą ploteczkę.  ̂Oto utrzymują, że 
zatargi między Adeliną P atti, goszczącą tutaj, 
a jej mężem margr. Caox są tylko kemedją, u 
rządzoną dla reklamy. Gwiazda słynnej śpiewa 
czki miała się ku schyłkowi , urządziła więc u- 
myślnie skandal, aby zwrócić nwagę na siebie, 
i iym sposobem po odjeździe p. Nilson potrafiła 
napełnić s a l ę . _______________

R * y m  2. marca 
Między nowemi nominacjami, ktorem ąjąna 

stąpić w Watykanie przy sposobności kardynał 
skiego koasystorza naznaczonego na 12. marca, 
jest jedna obchodząca w pewnym względzie nasz 
kraj. Monsignor Nina, asesor świętego Oficjum 
czyli Inkwizycji, z o s t ie  kardynałem, i będzie 
miał za następcę w tym urzędzie monsignora 
JacubiŁifcgo sekretarza spraw duchownych y se- 
kre-arstwie Stanu Watykańskiem. Posada zaś 
sekretarza spraw du^huwny h, zajmowana nie­
gdyś przez dzisiejszych kardynałów Berardego i

16

Z K W I A T K A  NA K W I A T E K .
Obrazki z żyoia warszawskiego,

napisał
A R K A D IU SZ K LE C ZE W SK I.

(Ciąg dalszy,)
x n .

Tajemnicze okno.
—  I  to już całe twoje mieszkanie? zapyta­

ła Emmu, powstając nagle.
— Mam jeszcze jeden pokoik, gdzie zwy­

kłem marzyć i myśleć. , o tobie ! ..
—  O mnie, czy o wianku ? — Karol nic nie 

odpow.edział na ten przycinek, podał tylko lękę 
pięknej kapryśnicy i wprowadził ją do drugiego 
pokoju.

Był to maleńki gabineoik o jednem oknie, 
wychoda.ącem na ogród. Okno było otwarte, a 
chłodny wietrzyk poruszał zlekka firanką Gdy 
weszli, znaleźli się w zupełnej ciemności, jeden 
tylko ciekawy promień księżyca wkradł się za 
Bierni przez drzwi uchylone.

— Tu już me obejdziemy się bez światła— 
Przemówił Karol.
. --  PrzeciwD-e, bądźmy do końoa dachami
“Jąkającemi się po zaklętym zamku. Bawi mnie 
** Broczą wizyta, a zresztą oczy moje oswoiły 
*9 Już z ciemnością.

jjj. I  na dowód że widzi dobrze, podeszła do 
P ot?a’ Przerzuciła kilka leżących na niem listów, 

wyjęła z bibljoteczki jakąś książkę, chcia- 
j^Przeczytać tytuł, rozśmiała się, rzuciła ksią- 

** biórko i podbiegła do okia.
A h ! zawołała, jaki świeży, przjjemny 

Jf ^
zbliżył się również i chciał zamknąć

~  Zaziębisz się.
• • ,n?ma rhciała odpowiedzieć, ale naTaz '• : 
k J,zyknęł-tta ł)rzec ŵUgłe okDa, zachwiała

—  A h !
J.est? zawołał przerażony Karol.

, -,Q1C “ ic; już przeszło —  i siadając
^  “ ‘ "O- -  S‘,0irZJ)

s ię  M  ‘  » « « « *
Ogródek, obejmował przestrzeni zaledwie

dwadzieścia kroków szerokości na trzydzieści 
długości. wynędzniałych drzewek, nawpół
już ogołoco y z liścia, kilkanaście krzaków
agrestu 1 PorI®°^J» “ lAco więcej ostu i bujnie 
pleniąca się pokrzywa, otoczone ze wszech stron 
zabudowania^111* worzyły całość przypominającą 
wirydarz w |»klD1 opuszczonym klasztorze. Jak 
już wspomnieliśmy, 1 eżyc nie kwiecił z tej 
strony, młoda więc para siedząca w oknie cie­
mnego pokoju mogła swobodnie patrzeć nie bę
dąc przez nikogo widzianą.

Karol rzUuił okiem we wskazanym kiernn 
kn. Na przeciwległej stronie, nieco w bok tyl­
ko, jedno okno tylko było oświetlone. Przy 0- 
knie tem siedziały dwie kobieiy. Jedna z n;ch, 
starsza wiekiem, wsparłszy głowę na obu rękach, 
zdawało się .i«kby spała, albo pogr^oną była w 
głębokiej zadumie. Druga, zn icznie młodsza od 
niej, w czarnej, skromnej sukience, przeglądała 
•wa; noni^rA. io<7.*cv Drzed ma na

Franchiegc, a późnipj przez biskupa Marino Ma- 
r in i, —  jedna z najważniejszych posad stolicy 
apostolskiej, gdyż wszystkie prawie zagraniczne 
kościelne sprawy tą drogą przechodzą do innych 
k >ngregaeyj, lub też rozstrzygają się, nie idąc 
dalej, w tym wydziale, — ma się dostać ziom­
kowi naszemu monsignorowi Włodzimierzowi 
Czackiemu, obecnie sekretarzowi wcaie mezna- 
czącej kongregacji studjów, która nic już nie ma 
do stidjowania, odkąd wychowanie publiczne 
przeszłe w ręce rządu włoskiego. O księdzu 
Włodzimierzu Czackim nie tak król Dawid, jak 
to powiadają, j :k  Dziennik Polski szeroko nieraz 
pisał i zaznaczył definicję bardzo trafną Ojca 
iSwięteg' w poufnej o nim rozmowie z wysokim 
dostojnikiem przed parą miesiącami: „Kie wia­
domo, c /y  jest zwolennikiem Polski, Moskwy, 
lub też Bismarka.-* Nieszczęściem w Watykanie 
czyny nie odpowiadają zawsze wyrazom, owszem 
stają z nimi nieraz w sprzeczności w rzeczach 
tego świata Tak samo i bardziej może jak na 
innych dworach, ludzie gorą o chwaleni i uwiel­
biani, wpadają w niełaskę, i, i i u  ducnowni, sma­
gani nieraz dowcipnemi orzeczeniami, stają na 
świeczniku i dostają wynagrodzenia za przyostre, 
ale często zasłużone wyrazy, —  lecz dostają je 
tylko za protekcją, która w Watykanie jest 
wszystkiem. — Zresztą na takie dworskie intry­
gi i drobnostki nie zwracalibyśmy uwagi ani się 
zajmowali niemi, gdyby nie owa nominacja. Nic 
zaiste ogółu naszego a w szczególności piszące 
go niniejszy list, nje mogłooy to obchodzić, iż 
monsignor Czacki zostaje sekretarzem kongrega 
cji spraw duchownych nadzwyczajnych, gdyby 
me to. że przytomność Polaka na tak ważnej 
posadzie 1 w sprawach właśnie Polski najbliżej 
dotyczących, bo w relig jnych jej sprawach, mo­
że zarówno przynieść wielką korzyść jako też i 
sprawie niemałą szkodę Kościołowi i dnchowień 
sf.wu naszemu. Mgr Czacki chciał zostać nun­
cjuszem w Hiuzpanji, czemu, jak powiadają, 
kardynał-prymas Łedó howrki, który go podobno 
nie bardzo lubi, miał być dość przeciwnym. J e ­
dnak wpływy domu Odescaichich przemogły i 
monsignor Czacki, który na nuncjaturze madry­
ckiej znajdowałby się jak naidaiej od naszego 
kraju i stałoy się dlań obojętnym, na urzędzie 
wice sekretarza stanu dla spraw duchownych, 
staje się owszem od razn panem niemal samo­
władnym wszystkich spraw polskiego Kościoła 
w trzei h jego dzielnicach, o ile się o Rzym opie­
rają. Otóż jeśli podejrzywają w rzeczy samej że 
sprzyja Moskwie, czyliż godziło się powierzać 
mu urząd, który ma to do siebie, iż zostaje w 
bezpośredniej styczności z księciem Urusowem 
jak przedtem z panelu Kapnistem, bo ten wię­
cej ma zwykte do czynienia z sekretarzem spraw 
duchownych jak z samym kardynałem sekreta­
rzem stanu? Jeżeli nuncjatura madrycka spra­
wowana być nie mogła przez człowieka o któ­
rym na samym dworz« rzymskim nie mają zu­
pełnej pewności, chociaż Moskwa i Bismark nie 
mieszają się zbytecznie do stosunków Stolicy 
świętej z królem Alfonsem, to czyż stosowniej­
szą będ-.ię rzeczą powierzać mu interesa w kfó 
re właśnie owe opiekuńcze duchy narodu poi 
skiego najchętniej wtrącać się zw ykły? Ale 
sprzeczności takich i przeciwieństw, jak utrzy- 
mują świadomi, mnóstw > się tamże zdarza

Gdyby monsignor Czacki, który zawsze'tak 
zap ięm e własnych rodaków prześladował, chciał
Sie £ ? i ł ? a em {?0m0CLym> ileż*>y to on uczynić
!S5hw? u S fń iT *% n° Wei f ° sacl‘ ie osobliwie dla 
K T y ?  !  •, Sekrątarz spraw duchownych,
L u  os^ojmk watykański oprócz kardynała 
sekretarza stanu 1 jego zastępcy, zostający z 1- 
rzędu w styczności z zagraniczną dyplomacją, — 
a do tego Polak rodem i polskim ożywiony du 
chem. jakże wybornie mógłby demaskować i gro 
mic moskiewskiego przedstawiciela, który W ło 
chów oszukiwać może ale Polaka oszukaćby nie

zdołał!... Nie są to zaiste łaski, lecz obowiązki^ 
które Polslua wkłada na tych którzy mień wieud 
i boleśny zaszczyt urodzić się jej synami biada 
temu kto nie służy ojczyźnie wszędzie, dokąd 
go wlasnf wola zawiodła lub gdzie gc. fale iosu 
rzuciły I Odpowiedzialność straszna ciężyć na 
nim bęazie wobec Boga i potomności. Wpraw­
dzie łatwiej wycisnąć rosę z bezwodnych skał, 
jak odrobinę polskiego uczucia z pewnej kategorji 
ludzi, ale przecież rozpaczać nie należy.. To 
pewna jednak, że nie byłoby w nauzem społe 
czeństwie tylu niestety wyrodków! pewne o* 
brzydłe doktryny i te.orje, czy to właścicieli 
ziemskich przysłonięte płaszczem, czy przyodziane 
kapicą, rewerendą lub fjoletami, czy ustrojone 
w doktorsKie birety, nie podnoś1 łyby tak bez­
czelnie sprośnego łba, gdyby więcej było eneęgji 
n innych, gdyby więcej parownłs owa boj&źń 
patrjoiyczna, którą nieboszczyk Kajsiewicz na­
zywał rewolucyjnym terroryzmem w swoim L  i- 
ś c i e  o t w a r t y m ,  gdyby więcej było trochę 
— tam gdzie brak miłości — owego nieocenio­
nego terroryzmu! Znalazłaby się wtedy i Zgoda 
i ofiarność, pisma kalające skład naiodowej wiary 
czy to w imię Boga czy w imię obcego władcy, 
utrzymaćby się przez jedną dobę nio mogły, 
ludzie którzy powstańców z 1863 r. chcieu sLiir 
zać na wyświecenie z kraju, samiby za trędo­
watych poczytywani byli, a nawet karuynałowie 
i prałaci polskiego pochodzenia, drżąc przed 
świętym terroryzmem jednomyślności narodowej, 
musieliby radzi nie radzi służyć ojczystej opra­
wie w dalekim Watykanie...

Dekret onegdaj ogłoszony w Gaatta Uff- 
dale dtl Regno d'Iiaha ustanawia komisję przy 
uniwersytecie rzymrkim dla pomieszczenia, urzą­
dzeni"1. i zachowywania w umyślnem muzeum 
zbioru Kopernikowych pamiątek, ofiarowanych 
przez J, I. Kraszęwskiegi) i Artura Wołyńskiego. 
Urzędowy miiiisterjaliiy organ ii Diritto który 
załączam, zawiera niezmiernie ważny artykuł 
w tym przedmiocie. Objaśnia, iż zbiór, który ma 
tu wkrótce przybyć, nie jest własnością * oso­
bistym prezentem p. Woiyńskiegc, jak mylnit 
utrzymuje Fanfdla, ale darem narodu polskiego 
odrodzonym, niepodległym i zjednoczonym W io­
chom Artykuł ten w ministeijalnyn dzienniku, 
w teraźniejszych okolicznościach, szczególną ma 
doniosłość, i dowodzi, jak silnie podziałały na 
totejszą opinję liczne artykn*y o sprawie poLuuej 
w włoskiej prasie ogłoszone — artykuły, które 
niestety! zawieszają się z początkiem maica dli. 
braku dostatecznego współdziałania i poparcie 
ze strony naszych ziomków. 'Wszak są ludzie, 
konserwatyści, którzy chcą zakonserwować nie- 
wolf. i utrzymują, że milczenie o Polsce, jest 
obowiązmem Polaka !

Proces „Waletów Czerwiennych.”
(Ciąg d«t? szy.)

Wsiewołod hslążę Dołgorukow inaczej po­
stępował. Będąc już przedtem karany więzieniem 
za kradzież, zdegradowany z księcia na mie­
szczanina, książę Dołgorukow zmienił system. 
Nie kradł już zwykłym sposobem, lecz obdzierał 
ludzi podstępem. Najął w Moskwie śliczny apar­
tament, udawał wielkiego pana, trzymał konie, 
miał powozy i świetne wiódł życie, przeplatając 
zwykłe zajęcia dam towarzystwem Był jakbj 
królem „ Waletów. “

Niejaki Jakób Arenson ogłosił był w gaze­
tach, że poszukuje posady gorzel&nego. W net 
zjawia się u niego p. Mikołaj Audrejew w cha­
rakterze głown^go plenipotenta księcia Dołgoru- 
kowa, z zaproszeniem do księcia. Idzie Arensou 
do księcia, i umowa wkrótce stanęła; książę po­
siada ogromną gorzelnię, daje ogromną pensję, 
przypuszcza nadto do tantiemy, lecz bardzo na­
turalnie, że nie znając Arensona, żąda jedno-

miast odpowiedzi jednak, rzekła tylko, niezupeł
me jeszcze uspokojona! ic^uyei

~  P ?J ,L L i0biet? df ™ °  tn mieszkają?— Pierwszy raz je dopiero widzę.
— Mówisz prawdę ?
— Daję ci słowo honom !...
Emma wlepiła wzrok w tajemnicze okno — 

zdawało się, że chciała odgadnąć treść słów , 
ulatujących z ust modej nieznajomej.

— Zaczął się właśnie nowy kwartał —■ mó­
wił dalej Karol -  mogły się wczoraj albo dziś

dopiero odpowiedziała machinalnie.
  Czy znasz je? zapytał.
Emma nie dosłyszała.
_  Ozy znasz te kobiety? —  powtórzył za

mej, w czarnej, > Fr*eg __ _
zwój papierów, leżący przed m _ na stoliku, nie 
które z nich odczytywała prawdopodobna
1 . 1  1 «  1  _  ^ . n A o i o  U. .

i t^uuę cię, nie zamykaj, pozwól mi ode-

J k t u r c  A  U l  U U  UUL<*|J *» — s r - -   u n i e  f f ł o -

sno, jak można było wnosio z poruszeń jej ust, 
ale czytanie nie zadawalmało ją, bo po przeczy­
taniu do połowy zaledwie, rzucała papier z nie­
chęcią i szukała dalej. Karro nie mógł dostrzedz 
całej jej twarzy, gdyż w tej chwili właśnie pod­
parła się ręką od strony okna. Patrzył czas ja­
kiś, ale widok tych dwóch kobiet nie wyjaśniał 
mu nagłego wzruszenia Emmy, zwrócił się więc 
ku niej i czekał rozwiązania zagadki.

Emma zrozumiała milczące zapytanie, z»-

pytanie. e ^   ̂ zdawało mi się tylko... mówiła 
wvraźnem roztargnieniem... pewne podobien- 
w0 _ __ i wychyliła się bardziej ieszcze przezz

stwo
okno.

Ooraz bardziej zaciekawiony Karol uczynił
to samo. , ,

Ale nic już dojrzeć me m ogli; biała roleta 
zasłoniła tatemnicTe - n o ,  a po chwni i światło 
lampy zagasło po za mą-

—  Zamknij okno, zimno się robi —  prze­
mówiła Emma podnoszą1 się leniwo.

W  -łosie jej czuć było pewne rozdrażnienie. 
Karol wykonił milcząco rozkaz, ona mówiła 
dalej:

—  Musi już być bardzo późno — trzeba i 
nam pomyśleć o spaniu-

Karol zapalił świecę i spojrzał na ze­
garek.

—  ^  pół do pierwszej, rzekł.’
—  Podej mi kapelusz i mantylę i chodźmy.
W  milczeniu poprawiła włosy, włożyła okry­

cie i wyszli na ulicę; Karol, który nigdy jeszcze 
nic widział jej w podobnem usposobieniu, próbo­
wał ożywić ją i rozweselić. Napróżno jednak 
wszystkie zaczepki i żarciki jego zbywała pół

słówkami, albo też wcale nie zwracała ua nie 
uwagi. Kan.J rozdąsał się i zamilkł iakże.

Kiedy iuż byli aa Długiej ulicy, Emma jak­
by zbudzona ze snu ciężkiego, przemówiła pier­
wsza :

— Wiesz, mój drogi że mi się woale twoje 
mieszkanie nie podobało.

—  Dla czego ?
— Nie wiem; to tylko wiem, że inaczej zu­

pełnie wyobrażałam sobie mieszkanie kawaler­
skie —  i bardzo dobrze byś zrobił, gdybyś sie 
wyprowadził ztamtąd.

Karol cio*.awie spojrzał w jej oczy.
—  Tak daleko odemnie! dorzuciła spiesznie, 

przyciskając rękę jego do piersi.
Czy, gdybam mieszkał bliżej, wizyta dzi­

siejsza me byłaby ostatnia
—  Spróbuj! *
Karol pocałował j a  w same usta.
u  i- ,wsty^z się! na ulicy!...
Byli już przed domem.

ma a g U m e T Z U i a m ™ ™ 1*"' d0lS,‘ ' * re* '°  
-  Jakto! tu mamy się pożegnać?

7Mi«biń u i ° r a -mnie jakoś boli- -  musiałam się zaziębić w twojem okn ie...
Em m o! —  szepnął z wyrzutem.
J utro o ósmej! I  znikła w bramie.

X III .
_ S ą s i a d k a .

Nazajutrz, już od ósmej rano Karol siedział 
przy otwartem oknie w gabineciku od ogrodu.

Otwarta przed mm książka , ta sama którą 
wczoraj wyjęła Emma z biblioteki, miała ozna­
czać, że zajęty jest czytaniem.

A le kartki książki nie były rozcięte, a myśl 
jego i oczy bajały gdzieindziej.

Marzył i myślał — ale nie o Emmie. Ta­
jemnicze okno przysłonięte białą roletą, skupiło 
na siebie całą jego uwagę —  i dzięki może ma­
gnetycznej sile jaką niektórzy przypisują wzro­
kowi ludłkiemu, doczekał się, iż około dziesiątej

godzinj^roleta uniosła się cokolwiek, z pod ro­
lety wysunęła się mała rączka oprawiona w biały 
skromny mankiet przy czarnym rękawie, otwo­
rzyła okno, ale i koniec na tem : twarzyczka nie 
pokazała się wcale.

Karol nie tracił przecież nadziei; postano­
wił sobie uroczyście, że chocoy mu przyszło cały 
dzień nie ruezyo się z miejsca, nie wstanie do­
póki nie zobaczy nieznajomej. Przysunął sobie 
fotel do okna, rozsiadł się w nim wygodnie, za­
palił cygaro i czekał.

, -^ e godziny m ijały, cygaro się w ypaliło, 
słonce zaczęło dopiekać —  a w tajemniczem 0- 
knie ani śladu życia.

Nadeszła pora obiadowa, żołądek zaczął u- 
pominąć się o swoje prawa; na tak ważną prze­
szkodę nie był przygotowany nasz bohater.

— Głupia rzecz — pomyślał —  to kawaler­
skie życie ! chcąc co zjeść trzeba koniecznie 
wyjść do miasta! ani najmniejszej przekąski 
człowiek nic ma w domu... żeby choć chleba ka­
wałek !

Przesiedział jeszcze całą godzinę cieipliwie.
Potem podniósł się, przeszedł się kilka ra­

zy po pokoju i zły i zagniewany sam na siebie, 
stanął znowu przy oknie.

— Trzeba być skończonym warjatem, żeby 
się zdobyć na coś podobnego!... wymyślał sobie 
głośno., pół dnia straciłem, nie wiedzieć dia 
czego i dla k ogo !... ciekawym , co mnie może 
obchodzić jakaś tam !...

I  wychylił głowę za okno.
Roleta nie podniosła się ani na cal jeden.
— N iel to do niczego niepodobne 1 mówił 

patrząc na zegarek — jeszcze pięć minut zacze­
kam, a jeżeli po pięciu minutach nie zobaczę je j» 
słowo honOru, że pójdę na objad i póki żyeia 
nie wyjrzę więcej przez to okno!

Czekał jeszcze.. całe pół godziny.
Potem porwał kapelubi i nie oglądając się 

już na okno, jakby się lękał potasy, wybiegł do 
miasta.    (O- d. a j
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cześiie kaucji od niego. Nie dużo —  trzy­
sta rubli tylko —  które Arcnscnowi zwrórone 
zostaną, gdy Stanic oa miejscu w dobrach księ­
cia w Charkowskiej gubernii. Spisano kontrakt 
formalny, na papierze stęplowyra — Arenson 
płaci, i wychodząc, jeszcze się nadziwić nie mo­
że, jak książę zna się na gosdodarstwie, fabry­
kach, & szczególnie na gorzelnictwie! Rozprawiał 
o gorzeinictwie jak człowiek fachowy, utyskiwał 
na akcyzę, pokazywał rządowe księgi sznurowe 
z iachunkami gorzelni —  słowem ani. wątpić, że 
to pan bogaty i cały gospodarstwu oddany. 
A  jak był pełen powagi względem Anlrejew s — 
a jak znów Andrejew ze swej strony był pełen 
uszanowania dla księcia!!! Prawdziwy plenipotent 
ten p. Andrejew.

Dodać tu miejsce, że ten p. A n d r e j e w ,  
wraz z niejakim Michałem O r a c z o w y m ,  
stani włościańskiego, szwajcarem hotelu, „Ros 
sja“ wielce łotrowskiego, jak to zobaczymy póź­
niej — oba są także obżałowanymi. Na liście 
obwałowanych pierwotnie nie było ich z powodu, że 
się akt j tt iii i nie mogli być odszukani, gdy zaś 
poiiCji udało się wytropić i złapać, prokurator ja 
wniosła dodatkowy akt oskarżenia co do ich o- 
sód i oto nie 48 jak pierwotnie, lecz już 50 osób 
zasiada na iawie oskarżonych. Wracamy do opo­
wiadania :

W  dni parę książę posyła do Arensona 
by przyszedł i oświadcza mu, że tylko co ode- 
nr&i list od księżnej, ciotki swojej, która mn 
między innemi donosi o powrocie dawnego go- 
rzelnika —  Panie Andrejew, powiada książę, 
bąaż pan łaskaw zwrócić panu Arensonowi kau 
cję z dodatkiem wynagrodzenia za doznany za­
wód. —  W a s z e  s i e j a t i e l s t w o ,  odpowiada z 
głęooKim ukłonem zakłopotany Andrejew, w tej 
chwm nie mogę. —  Jak to, czyżby w kasie nic 
nie zostało? —  Tak prawie jak nic; wczoraj 
byi azień wypluty i wysłałem tu, tam i jeszcze 
gdzieś indziej, prawie całą gotówkę. —  To bar 
dz« źle mój panie, odpowie książę niezadowolo­
ny. Andrejew się tłumai zy, że przecież nie mógł 
wiedzieć o liście JO. księżnej pani itd., dość, 
że stanęło na tam, że Arenson nadzwyczaj był 
uradowany z łaskawego wystawienia wekslu 
przez księcia na 500 rubli, lecz gdy termin na­
znaczany nadszedł, klatka była pusta. Ani księ­
cia, ani plenipotenta —  nigdzie ani śladu!

W  ten sposób udało się księciu okraść mnó 
stwo ludzi. Panią Anielę J&eewieżową, dziś za­
mężną Tobler, na 300u rubli; u Biełkina w Mo 
skwie, kupca handlującego futrami, wzjął awa 
paltociki aksamitne damskie, podbite futerkiem, 
wartości 300 rubli, niby to dla narzeczonej — i 
jak tu nie dać, kiedy książę żeni się z córką 
miljonera kupca! —  Od dymisjonowanego po­
rucznika Popowa, handlującego -końmi, także 
aui generta ło tra , cztery przepyszne ruma 
ki za 4500 rubli, które zaraz odprzedał za 
gotówkę; od Drissena w Petersburga broni zbyt 
kowej za 1250 rubn, bo przecież książę musi 
mieć co jest najnowszego w tym guście, posia­
dając w swym gabinecie tyle broni dawnej, po 
cząwszy od wynalezienia prochu! itd. Księciu 
w tych jego czynach dopomagali oprócz Andre- 
jbwa, janaś Adamczewski) (podobno będzie unie 
winniony, bo działał w dobrej wierze, wierząc, 
że Dołgoruki ma olbrzymi majątek), jakaś pani 
Kangier, jakiś baron Wachę, jacyś żydzi, a da­
lej Kruger, Krotoński i wielu innych dotąd nie 
wyśledzonych. Panowie ci urządzili byli w Mo- 
skie „bióro głównego zarządn dóbr Wsiewołoda 
księcia Dołgorukiego", jakby jakie bióro banko­
we, z urzędnikami, woźnymi, blankietami dru 
kowanemi itd., i obłowiwszy się tym sposobem 
sporo, w kilka tygodui znikli z horyzontu.

A  trzeba i to wiedzieć, że książę Dołgo 
raków jednocześnie był współpracownikiem wy­
chodzących w Moskwie Busaktj Lidolt i Głos 
ludu, pisywał także i do innych pism ; był wiel­
kim liberałem, demokratą, radykałem krańco­
wym... i z tego nmiał korzyść wyciągnąć ! Bę­
dąc współpracownikiem ogłosił raz gazetami w 
roku 1875, że redakcja Rwahawo Lutka poszu­
kuje uzdolnionej kobiety do pełnienia obow.ązku 
kasjera tejże redakcji, bo na męzczyzn jako na 
pijanie i łotrów, nie mużn, i się spuścić * ) ;  płaca 
100 rubli miesięczne, kaucja 1500 rubli, bliższa 
wiadomość a pani Maksimowoj ńa Pietrowkie. 
dom Samary no woj. “ Niejaka pani Klara Garny sz, 
pi zeczytawszy ogłoszenie, zjawia się na miejsce 
wskazane i zastaje tam Dołgornkiego. Ten po­
wiada, że jest redaktorem, podpisuje kontrakt, 
bierze 1500 rubli kancji od biednej kobiety i 
znika jak kamfora. Pani Garnysz, Polka.

Książę Dołgoruków tłumaczy się przed try­
bunałem, że nie należy zbytnie dawać wiary 
temu wypadkowi, bo któż są ci wszyscy redak- 
torowie, któż jest naprzykład ten p. Jarkiewicz- 
Litwinów, redaktor słynnego Głosu ludu f  Oto 
żyd przechrzta i nic w ięcej; był żydem, nastę 
pnie katolikiem, a później prawosławnym. Jakże 
można dawać wiarę zeznaniom podobnego czło­
wieka , że jestem łotrem, woła Dołgoruki ?... 
Litwinow prosił mię na współpracownika, pizy 
jąłem, bo to Głos ludu — lecz dowiedziawszy 
się, że Litwinow oprócz wydawania gazety, zaj 
muje się także różnemi nikczemcemi rzeczami, 
natychmiast wybzedten z redakcji. Obok biura 
administracji urządził był sobie biuro „stręczeń 
guwern intek i sług“ , a panowie przysięgli wiedzą 
przecież, co to są u nas te „biura stręozeń".

Nie sposób pominąć pana Andrejewa. Ten 
przyjaciel i prawa ręka księcia jest wybornym, 
wybornie charakteryzuje ludzi i rzeczy w tera 
źniejszej R ossji! _Iy w Polsce nie mamy i 
wyobrażenia o podobnym „postępie !"

Tancmistrz pan Andrejew w Moskwie, za­
łożył „ n z k o ł ę  t a u c u  i m u z y k i " ,  w której 
to szkole dawał bale publiczne h la Schwender 
lub Sper1 w Wiedniu, bardzo wesołe —  bez zby­
tniej etykiety i jakichś tam przesądów śmiesznej 
moralności; Lale świetne, pełne kwiatów, z bu­
duarami i bufetem dobrym, szampańskim —  a 
że dla pana Andrejewa ludzkość przedewszy- 
stkiem, więc co roku dochód z kilku tych bulów 
przeznaczał na inwalidów i ubogich, składając 
pieniądze na ręce J W . prezydenta m Moskwy 
lub JW . jenerał-gubernatora m. Moskwy, za. co 
odbierał podziękowania na piśmie. Przeniósłszy 
się następnie do Petersburga i tam był poży­
teczny ludzkości. —  „P-r/ecież miewałem tam, 
za zezwoleniem JW . jen. Trepowa polic- miasta 
publiczne odczyty dla ludu, a bez paszportu 
nigdy nie jeździłem!“ ... woła p. Andrejew.

— Z a  pozwoleniem pańskiem, przerywa prze­
wodniczący, pan nie obwiniasz się wcale, żeś

żył lub jeździł bez paszportu. Niech pan mówi 
o rzeczy.

— A za cóż ja przesiedziałem całe jedyna- 
ście miesięcy w więzieniu, i to jeszcze w „s e- 
k r e t n e m“ więzieniu ! . Mógłbym z praktyki 
powiedzieć co to są te „ s e k r e t n e "  więzienia, 
lecz nie chcę przed światem wystawiać Rossji 
w złem świetle!... —  woła były przyjaciel i 
plenipotent Wsiewołoaa księcia Djłgorukiego, 
tancmistrz i syn ojczyzny, p. Mikołaj Andrejew.

(C d. n.)

Surowy zagraniczne.
T u  i-c ja . W edług korespondencji ze Stam­

bułu do Gołosu  zaostrzono tam cenzurę nic tyl­
ko co do dzienników, ale także nad depeszami 
telegraflcznemi. Zwrot taki nastąpił po obaleniu 
mdh ita paszy. Obecnie nawet depesze adreso­
wane do sułtana ulegają kontroli, i niektóre, jak 
twierdzi Gołosj są przytrzymj wane i wcale nie 
są doręczane sułtanowi. Tak się miało stać z ja­
kąś depeszą z Niemiec, w której „nieznajomy 
przyjaciel" sułtana), wzywał padyszacha na mi­
łość ojczyzny, ażeby dla ratunku państwa powo­
łał niezwłocznie Midhata paszę z wygnania i 
powierzył mu narowiót ster interesów państwo­
wych. Korespondent twierdzi, iż dowiedział się
0 iem od ludzi, pozostających w bliskich sto 
sunkach z Edfiemem paszą, następcą Midhata

Koln. Ztg. podnosząc w preliminarjach poko­
jowych pomiędzy Portą a Serb ją punkt o równo 
uprawnieniu żydów w Serbji, dodaje: „Ośmielają 
się żądać od nas w imieniu ludzkości, ażebyśmy 
z sympaujami naszemi stanęli po stronie po 
wstańców w Turcji, a otóż właśnie Turcy są 
tymi, którzy zasadom ludzkości wywalczają pole 
wpośród plemion powstających przeciw Porcie. 
Żydem więc w Moskwie, którzy tam cierpią u 
cisk me pod jednym względem, uśmiecha się na­
dzieja , że w razie gdyby Turcy pokonali Mo­
skwę w wojnie, to przeparliby tam emancypację 
żydów. Powinnaby zatem Rossja popędy swe hu 
manitarne skierować raczej na wewnątrz niż na 
zewnątrz."

Według depeszy z Zemunia do Journal de 
St. Ptr.brg. odstąpiła Tnrcja od żądania równo­
uprawnienia Ormian i żydów, a natomiast żąda­
nia utrzymam a ajenta dyplomatycznego w Bel 
gradzie nie zaniechała, ale odroczyła je tjlko.

O układach pokojowych z Czarnogórą wy­
raził się pewien dyplomata, iż od ich rezultatu 
można także przepowiadać pokój albo wojnę 
Turcji z Moskwą. Według niego bowiem ksią­
żę .Mikołaj Czarnogórski jest ową żabką zielo­
ną, po której wy wróżyć można stan pogody lub 
burzy politycznej. Zostaje on bezwarunkowo na 
zotdzie moskiewskim, i jeżeli podaje rękę do 
zgody, to można przypuszczać, iż Moskwa pra­
gnie się wycofać choćby najmedogodniejszą ście­
żynką byle tylko z zachowaniem p wnego de 
korum.

Ang>ja. Pomiędzy Gladstonem a sir Hen 
rykiem Elliot wywiązała się korespondencja po­
lemiczna z powodu jednej z depesz, ogłoszonych 
w księdze błękitnej, w której Elliot gann ostro 
tnrkofobję Gladslone’a. Ludzkie sumienie pana 
Gladstone’a uczuło się dotknięte mocno i zapro 
testował, ale sir H. Elliot odparł protest z po­
wagą, oświadczy wszy, iż rząd nie mógłby sobie 
życzyć, ażeby o depeszach oficjalnych rozpoczy­
nać korespondencję.

Wedłng doniesień z Berlina stesunk1' po­
między Austrją i A  agi ją  ścieśniają się niemal z 
dniem każdym, w skutek czego gabinety tych 
państw staną się jeszcze przezorniejsze w przyj­
mowania jakichkolwiek zobowiązań co do przy­
szłych wypadków wschodnich.

N ie m c y .  Z  Niemiec odzywają się głosy 
niemiłe zapewne ks. Bismai kowi o smutnym sta­
nie przemysłu i o złem gospodarstwie państwo- 
wem. Stronnictwo konserwatystów niemieckich 
ma niebawem wystąpić z interpelacją do rządu
1 żądać rewizji regulaminu przemysłowego. Kre­
atury rządow e powtarzają znowu ciągle według 
wskazówek B smarka, ze Niemcy muszą być 
większe, że panowanie niemieckie musi się roz 
ciągać jak nieg.lyś nad Włochami, Holan iją, 
Belgją, Szwajcarją itd. Słowem cała Europa 
przydałaby s,ę Niemcom i w tym duchu rozbu­
dzani! żarłoczności wychowują dziś młodzież w 
zakładach publicznych i prywatnych.

Austrja i Hęgi j.
W le d e n  5. marca. Komisja obradująca nad 

projektem ustawy przeciw lichwie w Galicji,

*) W Rossji z powoda demoralizacji większej u 
męłozysn jak n kobiet, coraz częściej te ostatnie «peł-; 
nisjl obowiązki kuiercw w rośnych uklądach, ,

przyjęła dnia 1. bm. § 3 przedłożenia rządowe­
go w następującem brzmieniu: „W  przypadku
odesłania do cywilnej drogi sądowej, tudzież 
wtedy, gdy strona na podstawie § 372 procedu­
ry karnej udaje się na diogę procesu cywilnego 
rozstrzygać ma sędzia cywilny co do prawnych 
skutków unieważnienia interesu, toż samo na 
podstawach § 2 ustępu 2.

„W  przypadkach takich jest dla obydwu 
stron ten isąd cywilny w miejscu orzekającego 
sądu karnego kompetentnym, który spory tego 
rodzaju rozstrzyga."

Dr. Rydzowski postawił następnie wfi o- 
sek, który jako § 4 ustawy przyjętym został, i
brzmi: A ,

„§. 4. Jeżeli sędzia kamy nawet drogą 
subsydjarnego oskasżema, nie może wydać wy­
roku' dochodzenia i skazania z innego powodu 
jak dla braku istoty czynu, luo niedostatecznych 
podejrzeń, wtedy sędzia cywilny, jeżeli dochodzę 
nie karne istnienie przypuszczeń §. 1 wykazało, 
uzna interes za nieważny, i według zasad §- 2 
ustęp 2. postąpi przy orzeczeniu o skutkach pra­
wnych."

Dawniej s/y §. 4 zmieniono i przyjęto jako: 
„§. 5. Na żądanie sędziego karnego, u któ­

rego toczy się dochodzenie karne o przestępstwo 
w §• 1 wymienione, winien sędzia cywilny ka­
żdego czasu wstrzymać postępowanie co do uzna­
nia lub przymusowego ściągnięcia nalbżytości, 
Dędącej przedmiotem dochodzenia. W  przypad­
kach §. 4, ma sam sędzia cywilny orzekać, o ile 
przymusowe ściągnięcie należy tosci zupełnie 
wstrzymać, albo też czy tylko na egzekucję dla 
zabezpieczenia zezwulió należy."

Na inicjatywę zastępcy rządu, szefa sekcji 
B e n o n i e g o  postawił p. R y d z o w s k i  wniosek, 
który po krótkiej debacie i mimo sprzeciwiania 
się p. dra H b n i g s n a n n a  jako §. 6 przyjęty 
został i brzmi:

„§. 6. Sędzia cywilny, przy orzeczeniach na 
podstawie §. 3, 4 i 5 wydawanych, nie jest zwią­
zany prawnemi przepisami o dowodach; orzecze- j 
nią. ma on wydawać na podstawie swego, po su-

miennem badaniu przedłożonych dowodów, naby­
tego przekonania."

§. 7 (dawniej 5) zawiera klauzulę wyko­
nawczą, i przyjętym został równie jak . tytuł 
ustawy.

* W  zamknięciu rachunków za r„ 1876 znaj­
dujemy w departamencie wyznań i oświaty na­
stępujące wydatki dla Galicji: W  dziale głównym 
.etat m nisterstwa" rozchód funduszu religijnego 
w Galicji wraz z Krakowem 910 967 zł., koszfa 
uniwersytetu lwowskiego 160.000 z ł., koszta 
uniwersytetu krakowskiego 209.400 z ł., akade­
mii technicznej we Lwowie wraz z wydatkami 
na budowę nowego gmachu tankowego 357 500 
s ł ., koszta gimnazjów i szkół realnych w Galicji 
i w Krakowie 609 500 z ł., szkół realnych 159.000 
z ł., zakładu technicznego w Krakowie 23.000 
zł., szkoły sztuk pięknych w Krakowie 10.400 
zł.; w rubryce dochodów z funduszu religijnego 
418.136 zł. W  dziale: „sprawy wyznaniowe ka­
tolickie* znajduje się wstęp cały, poświęcony 
układowi między Rociją a Austrją w sprawie 
majątku dyecezji k r a k o w s k i e j .

Na mucy konwencji dnia 21. czerwca 1874 
w Warszawie zł wartej, lęąd rossyjski zobowią­
zał się wypłacić rząaewi anstijackiemu sumę 
3,065.629 zł. 84 ct. za debra nieruchome, poło 
żo je  w Królestwie Polskibm, które stanowiły 
dawną własność duchowieństwa ki akowski jgc, i 
które rząd rossyjski pizez tyle lat trzymał w 
sekwestr. Sumę tę, w której już mieszczą się 
także odsetki zaległe, rząd rossyjski wypłacił w 
zupełności. Rząd austrjacki z sumy tej zwrócił 
wfiścicielum 2,250 472 zł. 38 ct. jako kapitał, 
507.800 zł. jako odsetki zaległe. Cały ten ogro­
mny majątek ulokowano bądź w nieruchomo­
ściach, bądź też w pewnych papierach publi­
cznych. Zwrot wypłacanych duchowieństwu ka­
meralnych funduszów zaliczkowych nastąpi w 
ciągu bieżącego roku. Z  dotacji 600.000 zL na 
zapomogi dla księży rozdzielono w Galicji 160.900 
zł , t. j. o przeszło 20.0u0 zł więcej. aniżPli w 
ubiegłym roku- P l da® 2666, z których u- 
wzgiędniono 2341. Zapomogi udzielono pastorom 
protestanckim w Galicji wynoszą 2630. W  dziale 
o budowach uniwersyteckich czytamy: Rokowa­
nia względem zakupna gruntu celem wybwdowa 
wania odpowiedniego nowego gmachu ela anato­
mii patologicznej, chemii lekarski ij i medycyny 
sądowej, tudzież względem wystawienia nowego 
gmachu dla władz akademickich, dla wydziału 
prawno-politycznego i kliniki chi.urgicznej, znaj­
dują się w pełnym toku, i wkrótce zapewne do 
skutecznego dojdą rezultatu. Budowa nowej aka 
demu technicznej we Lwowie takie robi postę 
py, iż z początkiem przyszłego roku szkolnego 
będzie mogła być otwartą.

(Jedenaste walne zgromadzenie  ̂dnia 25. lutego po 
południu. — Dokończenie.)

Druga część sprawozdania dotyczy stanu 
gospodarstwa w Dublanach. Gospodarstwo to, 
które ma służyć szkole do obeznania się uczniów 
z praktyczną stroną rolnictwa, jest raczej smu 
tnym objawem jakiejś niozem niepojętej niepo 
radności, która od początku samego co rok 
przedstawia się na walnych zebraniach Towar z. 
a w coraz opłakańszym stanic. Przedsiębrano 
rozmaite eksperymenta, których wyniki szere­
gują się progresyjnie w jednym kierunku, potę­
gując niedobór przychodu z rozchodem; i tak: 
w r. 1874 przychód był mniejszy od rozchodu
0 1510 zł.; 1875 o 1905 z ł., a 187Ó o 3643 ’.ł 
Jeżeli i  drugiej strony zważymy, że Tow. chce 
stworzyć z folwarku Dublańskiego złotodajną 
minę, któraby nie tyiko na potrzeby Dublan, ale
1 na inne cele Tow. wystarczyła, to ai« da ła­
twiej pojąć, z jak drażliwej strony dotyka takie 
rozczarowanie członków Tow.

Sprawozdawca p. S m i a ł o w s k i ,  członek 
komisji, której udanie objawia, twierdzi, że do­
tychczasowa gospodarka, ze względu na uczącą 
się młodzież, nadal tak istnieć nie może. Do­
tychczas zarząd główny oJoywa się w ten spo­
sób: ż e  r e f e r e n t ,  w y b r a n y  z ł o n a  korni  
t e t u ,  w y d a j e  r o z p o r z ą d z e n i a  na p o d ­
s t a w i e  u c h w a ł  t e g o ż  k om itet.* . Manipu­
lacja ta da się jedynie porównać n. p. z takim 
naczelnym woaasem armii, lub dowódzcą oddzia­
łu, podczas wojny, który z daleka od placu boj 
wydaje rozkazy i chce wygrać bitwę.

Dalej, rzeczywistych wykonawców czyli eko­
nomów, przyjmuje komitet drogą konkursu, a nie 
zawsze przyjmuje takich, którzy obowiązkom, 
jakim zadość uczynić mają, dorośli. — Pojmują 
błędnie rozporządzenia referenta, lub wykonują 
podług własnego widzimisię. A  że p. referent 
yf Dublanach nie mieszka, tylko od czasu do 
czasu dojeżdża, poprawki przychodzą za późno. 
Potrzeby gospodarstwa b a r d z o  c z ę s t o ,  nim 
uzyskają s a n k c j ę  komitetu, przychodzą jak 
musztarda po obiedzie. Jeżeli się takich manka­
mentów nazbiera więcej, natenczas komitet wy­
pędza ekonoma bezzwłocznie, a przyjmuje dru­
giego. Dowiadujemy się z toku rozpraw i o tern, 
ze gdy przyjęto nowego ekonoma, ani komitet, 
p i  P- referent nie oddawał papierów, planów lub 
jakichkolwiek informacyj, ale polecił uowo p:rzy 
byłemu postarać się o to wszystko u poprzedni­
ka, którego napędzono przymusowo. Gzy mu/na 
się dziwić, ze ostatni nie dal żadnych, albo też 
zupełnie błędne wyjaśnienia? —  Jak można się 
więc na to oburzać, że ekonom pizyjęty w naj- 
nie właściwszej porze roku, i gdy mu me udzie­
lono wskazówek, pozaorywał nawet granice po­
działu ról, mb wywiózł nawóz tam, gdzie 
tego nie była potrzeba. Dla oszczędności
zmniejszono ekonomom płacę do 200 z ł.; a osta­
tni, jak to p. referent komitetu B o j a r s k i  za­
znacza, posiada nawet tę cnotę, że: »w j u c h ­
t o w y c h  b u t a c h  c k o d z i  z a  f u r a mi ,  k t ó r e  
n a w ó z  wo ż ą . "  —  Pomimo tanich oszczędności 
niedobór rośnie.

Sprawozdawca komisji podaje dalej, że w 
Dublanach daje się spostrzegać brak nawozu, 
chociaż setki fur słomy walały się podczas by­
tności kuuisji po stodołach. Podług sprawozda­
nia komisji, samo położenie Dublan wskazuje, 
aby gospodarstwo zwróciło się wyłącznie do pro> 
dukcji paszy i mleka, a wtenczas może przy­
nieść rocznie 1500 zł. czystego dochodu. Dla o- 
siągnięcia tego celu czym wniosek, aby Dublany 
oddać w administrację odpowiedzialną za kaucją 
na tantiemę.

P. J a n k o w s k i  nie popiera tego wdio- 
sku ze względu na główne przeznaczenie, jakie 
ma gospodarstwo w Dublanach. Jeżeli ma słu­
żyć za gospodarstwo wzorowe, to powinno zo­

stać we własnej administracji zmieniając dotych­
czasowy system.

P. H e n z e 1 uważa za najwłaściwsze, aby 
się Towarzystwo raz na zawsze pozbyło tego 
kłopotu i nie było narażane na coraz większe 
straty —  a więc sprzedać Dublany.

P. K . H u b i c k i  wchodzi w trudności go­
spodarowania, uwzględnia trudności w dostaniu 
najemnika, którego nie zawcze w dostatecznej 
liczbie dostać można z powoda bliskości Lwowa, 
przytem robotnik jest drogi. Nie podziela zdania 
p. Heacla, aby sprzedać Dublany, ale radzi za­
prowadzić system gospodarstwa parolczanego, 
jak się to w wielu miejscach z dobrym skutkiem 
praktykuje, gdzie robotnik drogi i nie można go 
w każayn. czasie dostać.

Hr. K r u k o w i e c k i  jako jeden z człon­
ków komisji, przedstawia również smutny stan 
gospodarstwa w Dublanach, jak się <3 ten. prze­
konał naocznie, opowiada o nieładzie, jaki tam 
komisja zastała, o braku nawozu, gdy tymcza­
sem 160 fur słomy sprzedano za bezcen włościa­
nom okolicznym. Opowiadają sobie poufnie, że 
parokonną fiuę sprzedawano po złr. 1 —  T50. 
Chłopi tak ładowali, że już za bramą zmuszeni 
byli połowę zrzucać, bo kouie całej fary ale mo­
gły ciągnąć. Komitet przeprowadzał śledztwo, 
lecz wykrył —  tylko j e d n ą  f u r ę .  Gospodar­
stwo to jest jedno z najgorszych', jakie być mo­
że, a sejm zastrzegł, aby było wzorowe. Nie wi­
dzi innego środka aby wybrnąć z tego chaosn, 
jak oddanie w zarząd za kaucją i na tantiemę.

P. D. A b r a h a m o w i  c z  objaśnia cyfra­
mi, z jakich przyczyn powstały głównie niedobo­
ry Dublany obciążone długami, bankowym i ka­
sy oszczędności, na których umorzenie płaci się 
rocznie 1096 złr. Podatki wynoszą 815 ił. Ko­
szta, które wyn.k*y z powodu wystawy w Sta­
nisławowie, wynoszą 400 złr. W  roku 1875 za­
kupiono paszy za 2400 z łr ., gdy dochód za mle 
ko wynosił tylko 1400 złr. Zwraca uwagę na 
smutny objaw, który się staje nieomai klęską w 
gospodarstwach, a tern jest Drak uczciwych, su­
miennych oficjalistów. Nie dosyć, że oficjaliści 
z małemi wyjątkami nie posiadają dostatecznych 
wiadomości, jakieb gospodarstwo wymaga, ale 
jeszcze trudniej spotkać się z uczciwością. Na 
każdym kroku daje się ucznwac brak poczucia 
w wypełnianiu obowiązków. Wszelka praca po­
stępowa Daje się w skutek braku uczciwości nie- 
możebną. Przyczyny niepowodzenia gospodarstwa 
w Dublanach również w tem saueiu ziem mają 
zdaniem jego swe źródło. W ybór ekonomów od­
bywał s ę  zawsze przez konkurs i z największą 
skrupulatnością. Starano się zasięgać pewnych 
wiadomości o kandydatach, u względniano jedynie 
takich, którzy przedłożyli najlepsze świadectwa. 
Jeden z przyjętych ukończył szkołę rolniczą w 
Altenbuigu, świadectwa przedtozyl najświetniej­
sze. Lecz jakież było lOzozaiowame, gdy jłz po 
pierwszym tygodniu postępowanie jego było tego 
rodzaju, że zasłużył na oudalenie. Jest więc na 
szym obowiązkiem, aby się zastanowić, gdzie 
szukać źródła tego złego? K to zaszczepia taką 
demoralizację? Niestety, wyznać musimy, żezna 
czna częso Winy obciąża głównie cbleoodawców, 
którzy oddalając oficjalistów, chociażby najgor­
szej konduity, najzupełniej zdemoralizowanych, 
wydają im świetne świateciwa, oszuaiijąc się 
wzajemni*. Takie postępowanie niewłaściwe jeat 
winą, ze Świadectwa ati aciij wszelką wartOŚĆ,
nikt im już nie wierzy, a w dodatku, w skutek 
takiej bezkarności demoralizują coraz więcej.

p . K u l c z y c k i  stawia wniosek, ze oczy­
wistych strat, a przynajmniej tak znacznych, o 
jakich wspomina sprawozdawca, nie ma, że to 
tylko złe zestawienie kasowe, do dochodów nie 
wliczono zapasów, jakie gospodarstwo posiada 
Nąjsolenniej zaprzecza, aby sprzedawano słomę; 
takowa nie wyszła po za granicę DnLian.

Pan i i m i a t o w s k i  podczas mowy p. Kul­
czyckiego robi obliczenia podług uczynionych 
zarzutów, rachunek ten jednak wykazuje tylko 
1 złr. różnicy, a więc i w pierwc .ern obliczeniu 
Zostało wszystko uwzględnione. W obronie 
wniosku, występuje energicznie, poaając przy­
tem ważne przyczyny, dlaczego Duoiaay uie 
mogą być sprzedane.

P. O n y s z k i e w i c z  mówi przekonywają­
co, że sprzedaż, Duolan musiałaby łuBtylko wy 
wrzeó najprzykrzejsze wrażenie, ale byłaby szko­
dliwą.

P. W a s i l e w s k i  zwraca uwagę zebrania, 
że corok odnawia się ta sama smutna dyskusja, 
a nie zdajemy sobie sprawy czego żądamy — czy 
gospoaarstwo w Dublanach ma być uważane ja­
ko demonstracyjne dla szkoły lub też jedynie, 
aby Tow. przynosiło zysk. Jedno z drugiem nie 
da się połączyć ściśle. Zresztą doświadczenie, 
uczy, że gospodarstwa demonstracyjne przy szko­
łach rolniczych, nie zawsze zysm przynoszą. 
Żąda więc określenia programu gospodarstwa.

p . hr. K r u k o w i e e k i  metyiko przyzna­
je to co mówił p. A b r a h a m o w i e  z, o smu 
tnych objawach, i zepsuciu oficjalistów etc. idzie 
dalej yytazując, że tę demoralizację szerzą czę 
sto chlebodawcy, oddając zarząd gospodarstwa w 
ręce lokajów w nagrodę rozmaitego rodzaju od- 
nanych usług swym panom. Przyzwyczajeni do 
tego rodzaju oficjalistów, jeżeli dostauą uczci­
wego, zdolnego i fionorowego człowieka nie n- 
mieJą go uszanować, traktnjąc w oburzający spo­
sób —- i stawiając na równi z tamtego rodzaju fa ­
gasami. Jakież więc piawo mamy żądać poczu 
oia fionoru i przywiązania?

My tu dodamy, czego hr. K r u k  o w i e c  ki 
uie dopowiedział, ze bardzo często nieuczciwość 
poefiudzi w skutek niskiego wynagrodzenia, bo 
oficjalista, jeżeli obarczony rodziną nie może wy- 
ty o — w ostateczności kradnie. Zwiaca ktoś 
■wagę na takie bezprawie chlebodawcy a tmi 
na nie odpowiada: „cóż to szkodzi, & kradną ale 
)ukźe chcecie inaczej, ja mn tylko płacę 100 złr.
A  ileż to mamy chlebodawców, którzy za pier­
wszy warnnek przyjęcia kładą, z. P°wodu zle 
zrozumianej oszozęauoćci, aby oficjalista nie był 
żonaty. Ozy to środek do podniesienia jego mo­
ralności? ,

P r z e w o d n i c z ą c y  stawia ostatecznie 
do głosowania wniosek: Oddanie Dublan od 1, 
hpca rb. na tautjemę, z warunkiem złożenia od­
powiedniej kaucji i nakreśleniem plauu gospo­
darstwa. Wniosek ten został przyjęty.

K r o n i k a .
Lwów d. 6- marca.

(z) W y s t a w a  K ra jo w a . Komitet wybrany 
_ rękodzielników i przemysłowców, ząjmąjąc się za­
chętą do wzięcia jak najliczniejszego udziału w wy­
stawie krajowej, postarał się o kilka tysięcy gnid.

dla ułatwienia członkom, którzy potrzebowaliby zali­
czek na wyroby do dystawy przeznaczanych. Z powo­
du krótkiego terminu powinni wszyscy rękodzielnicy 
i przemysłowcy, którzy się zdeklarował: wziąć czyn­
ny udział w wystawie krajowej, a których życzeniom 
jest zażądać od komitetu zaliczki zwrotne/ bezpro­
centowej na wyiuby do wystawy, odnieść się z de­
klaracjami na jaki objekt wystawowy żądają zaliczki, 
i z oznaczeniem ceny wartościowej do sprzedaży te­
goż, oraz z wymienieniem kwoty, którą jako zalicz­
kę zwrotną żąaają, najpóźniej do 22. bm. do kance 
laiji rękodzielniczej w ratusza.

P o s i e d z e n i e  c l  i j  m i e j s k i e j  w celu
ostatecznego ukonstytuowania takowej odbędzie się 
we czwartek 8. bm, o zwykłej godzinie.

P o d r ó ż  n a o k o ł o  ćw ia iio  12ty odczyt 
prof. dra. Syrskiego, odbędzie się jutro 7go o godz. 
5ej po południu.

P ie r w s z y  w y k ł a d  b a r .  R o m a n a  
G o s t k o w s k i e g o  o praktyce kolejowej, ściągnął 
wczoraj około 60 słucLaczy, Odtąd odbywać się będą 
te wykłaay eo ś r o d y  i s o b o t y  od godziny 5ej 
do 6ej po poiUdniu w sali inżyuierji tutejszej aka­
demii, gdzie także pc godz. wykładowych zapisywać 
się można.

(nt) Z  l w o w s k ie j  I z o y  a d w o k a c k i e j .
Donieśliśmy ones o czasu, że przy wyborze izby dy­
scyplinarnej wniosła mniejszość odwołanie się do mi­
nisterstwa sprawiedliwości, a to z powodu, że wy­
brano La Walndm zgiomadzeniu 9ciu członków izby 
dyscyplinarnej, a nie trzech, jak to praktykowano 
dotychczas, uzupełniając izbę co roku trzema nowo- 
wybranymi członkami. W tych dniach nadeszła wła­
śnie odpowiedź ministerstwa z Wiednia, przychylająca 
się do zdania mniejszości, ustawa bowiem w tym 
względzie jest niejasną i dozwala wybór 9ciu człon­
ków na 3 lata, lab uzupełnienie izby dyscyplinarnej 
trzema nowo wybitnymi członkami. Odbędą się więc 
wkrótce nowe wybory.

W a lk ę  2. g r o m a d z e n ie  StowarzyszenL 
czynnej miłości bliźniego odb. izio się jntro 7go o 
godz. 6 7, wieczorem w sali ratnszowej. Na porządkn 
dziennym: 1) Projekt nowego statntn Stowarzyszenia. 
2) Zamamęcie raenonków za r 1876. 3) Wybór wy­
działu a ewentualnie dyrekcji i kombji rewizyjnej, 
4) Budżet na r. 1877, o) inne sprawy administra­
cyjne.

(p) P a t r o n e m  Z w ią z k u  został wybrany 
p. Józef Pajączaowski, a za»tępcą dr Tadoucz Skał- 
kowsai. Tak jak wczoraj podaliśmy, była to propo­
zycja wydziału Związku. Dr Skałkowaki i dr Zgór- 
ski oświadczyli jeaiuk przed głodowaniem, że nie 
przyjmą ofiarowanej im godności.

(ntj B a h a t y  — c z y  s z t o n y  p re fc c -  
r a n g o w e . Donieśliśmy jnż kilka razy o oszustwach 
popełnianych we Lwowie w sposób stereotypowy —  
oszust mianowicie przecn&dza się po mieście i dybie na 
ofiarę, któiąby mógł okpić, wmawiając w nią, ze 
znaleźli dukaty, zwykle w liczbie nieparzystej, a po­
nieważ 3 lab 5 dukatów rozdzielać nic można, pro­
ponuje za przypadającą nań połowę jakąś ryczałtową 
kwotę, którą oszukany zwykle gotówką oszustowi 
wypłaca — a później po niewczasie dowiaduje się, 
że rzekome dukaty są sztonam. preferansowenu.

Policja lwowska wytropiła już kilku takich o- 
szustów, a między innymi onegdaj niejakiego Skafiń- 
skiego, który popełnił prawdopodoume więcej podo­
bnych oszustw.

Antoni Witek, woźnica, zostający w obowiązku 
u p. Mieczysława Obertyński >go, włoć a6br 
Tuszków, zamieszkałego we Lwowie w guachu tea­
tralnym, przechadzał się 2. b. m. o godz. 7 wieczo­
rem po nlicy teatralnej, wtem przyłączył się do 
niego nieznajomy mn mężczyna, zacząć rozmawiać 
o pogodzie, raptem schylił się i podniósł z zieioi 
czerwony pugilaretik, w którym znajdowały się tizy 
sztony preferansuwe. W  tej samej chwili przystąpił 
do nich drugi nieznajomy mężczyzna i na zapytanie 
pierwszego oświadczył, że znaUz.i unkaty. Następnie 
nakłonili obadwaj Witka do podziału, a raczej do 
odkupienia znalezionych niby dukatów i wszedłszy 
z nim do gmachu teatralnego wręczyli mu 2 sztony 
praferansowe, za które uradowany Witek zapłacił im 
£ guldeny.

Sprawcę tego czynu przyaresztowala policja na« 
z^iutrz 3. b. m. w osobie znanego oszusta Mieczy­
sława ukaltilBkiego przy sposobności awantury wy­
prawionej przezeń w szynkuwni Markusa Hol/era 
pod 1. 3 przy uiicj Wekslarbklej, gdzie Skafińbki 
pobił szynkarza, Straznis policji cyw. p. Brat, przy 
aresztowawszy Skalińskiego, złożył zarazem w biu­
rze inspekcyjnem dyrekcji policji czerwony pugilare- 
res zastawiony przez Skalińskiego 3. b. m. za dwn- 
centowy kieliszek wódki u córki Holzera —  panny 
Hinde. W tym pugilaresie znaleziono dwie ka~tŁi, 
jedną z podrobionym podpisem Rudolfa Weinbergera, 
a w tejże zawiniętych 5 sztonów preferanoowych 
a drugą kartkę z podpisem Adolfa Bergera z 3ma 
sztonami preferausowem:. Treść tych kartek była 
tego rodzaju, iż takowe miały posłużyć bkalifiskiemn 
do umożliwienia popełnienia oszustwa na osobach, 
którym sztuka czytania i pisania nie zupeinft jest 
obĉ j.

Skalińaki za podobne oszustwa kilkakrotnie ka­
rany, wypiera się stanowczo zarzuconego mu czynu 
wbrew wymienionym dowodom i zeznaniom poszko­
dowanego Witka, który go przy konfrontacji pozneł. 
śledztwo karne jest w toku, zachodzi także uza> »■ 
dnione pouejrzenie, że Skaliński jest sprawcą podo­
bnego oszustwa, popełnionego na ulicy Halickiej na 
osobie Wojciecha Pękały, o którern to obznstwie 
wspomnieliśmy w niedzielnym numerze Lzi^nnika,

(f) R r e n i k a  p o l i c y j n a .  Jurko Smerek 
zakradł Się wczoraj 6go do kuchni Micnała Sakały 
szynlarza pod 1. 30 przy nlicy Stryjskiej i usiłował 
umknąć z iaską masła i baniakiem, jednakże Marjan- 
na Rufin sługa szynkarza spostrzegłszy uchodzącego 
złodzieja wtrąciła go do szynkowni, przyczem tenże 
upadłszy, tak się potłukł, iż musiano go oddać do 
szpitala.

Wilhelm Olesiewicż, kelner kanyna w Kołomyi, 
Pń dokonaniu znacznej kradzieży uszedł wczoraj 5go 
Pociągiem pospiesznym do Lwowa i został w nocy 
na 6go przez policje na głównym dworcu kolejowym 
we Lwowie przytrzymany. Znaleziono przy nim go­
tówką 5 gnid,, zegarek srebrny podwójnie kryty, 2 
pularesy i worek z bielizną.

Oprawcy Jędrzej Klimas i Jan Budkiewicz wy­
prawiali wczoraj 5go przy łapaniu psów zwykłe hece 
na placu Halickim. Zawiadomiony o ten przez poli­
cjanta komisarz policyjny wdał się energicznie w spra­
wę i położył kres oburzającym wybrykom oprawców.

Policja aresztowała wczoraj 5go Piotra Mocso- 
rada, który onegdaj skradł płaszcz wartości 30 gid. 
z mieszkania Fr. Proboniaka pod 1. 33 prry ul. E »• 
rola-Ludwika.

Strażnik policyjny Opaliński wyśledził wczor*# 
5go czeladnika piekarskiego Dymitra Maćkowa, po­
szukiwanego od r. 1873 listem gończym sądu powi*- 
wTyśmienicy za zbrodnie ki odzieży M-
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Strażnik policyjny Panecki wyśledził i areszto- 
Wał wczoraj 5go Ignacego Skowronka, który się do' 
puścił 15, stycznia. br. kradzieży w mieszkaniu księ­
ża Stanisława Zaleskiego pod 1. 4 przy ulicy Tea- 
rainej.

K r o i i i ł c K  t e a t r a l n a .  "W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj Ggo nurca „Marta," opera Flotowa w 4 
aktach

Jutro 7go „Danissewy," dramat w 4 aktach 
* francuskiego Piotra Newskiego i Dumasa,

S t a n  p o w ie t r z u *  Dziś Ggo —  2° R 
Pogoda.

K r a k ó w  1 marca. "Wczoraj rdbyła s.e u nas 
W salach Towarzystwa strzeleckiego zabawa z tań 
cami, koncertem i teatrem amatorjum, na dochód to­
warzystwa wjparcia ubogich chłopców izraelickich.— 
Spiesz? podzielić się z wami przyjemnem wrażeniem, 
jakie oanieslem z tego wieczoru, który bez zaprze 
czenia owkdczy pochlebnie o jtej części naszego spo­
łeczeństwa , któn, przescidy i uprzedzenia od reszty 
°dpychajt,, podnosząc waay jednostek lub pewnej eze- 
ści do niezmiernych rozmiarów i rozszerzając je na 
euły Ogół. Wieczorek ten zebrał i uwydatnił d<#ua- 
tnie atrony, których pewne ufery nie widziały do- 
tych. Ewi, a może i dziś nie zechcą ich dostrzedz.—  
Zaczynamy od koncertu. Starannie wykonana rapso- 
dja Liszta przez pannę E. i p. HofUana, piękna peł­
na uczucia i zrozumienia gra na :krzypcach pana M., 
który wykonał „.Fantazję z Telia" układu fieriota i 
Wreszcie śpiew pana F. nie ustępujący w zaletach 
poprzednim produkcjom, oto treść pierwszej części 
Wczrąjszego wieczoru.

Jako nie posiadający specjalnych wiadomości z 
dziedzir j  muzyki nie wdaje się w szczegóły, poprze- 
■ tająe jedynie na stwierdzeniu powszechnego zadowo­
lenia i oklasków, które towarzyszyły każdemu zakoń­
czeniu produkcji.

No przedstawienie wybrano „Posażną jedynacz­
kę," Wybór, jak już zauważał Czas, ze wszechmiar 
czczęśltwy, wytrano bcwiem sztukę uiyginalitą. obej­
mującą prawdziwie polskie typy. Ala niedość wybrać, 
trzeba było i wykon &ć, i przyznać należy, że wyko­
nanie odpowiedziało wyborowi. Była to prawdziwa 
niespodzianka nawet dla tych którzy najlepsze mieli 
.nadzieje. akcja szybka, poprawna, role dobrze pojęte 
i jak na amatorów doskonale oddane, oto co w ogól­
ności powiedzieć możua. Gomojłowie panna B i dr 
L. byli znakomici Gra ptlna werwy i życia, natu­
ralna, a do tego tak dobrze oddająca typy, u Gomoj- 
ły ścisłe zachowanie litewskiego akcentu, każą oddać 
im palmę pierwszeństwa, którą zapewne dobrowolnie 
podzielą się z nieocenionym BI Gejem (pan E ), który 
śmiało mógłby debiutować na scenie obuk artystów i 
z Ratatyńskim (pan M.). który szczególnie w scenie, 
gdy ogląda ów harap durewany mu przez teścia w 
niezem nie oddalił się od Gomojłów. Reszta ról wy- 
kunana starannie, ujmowała p jedyócze świetne epi­
zody w sympatyczną całość. Nie małą leż poniósł 
zasługę p- Podwyszyńskl radą i doświadczeniem po> 
mocny nieraz amatorom pióbuiącym sił swoich , jak 
w tym wypadku występującym po raz pierwszy. To 
też publiczność u l« »c*ędząca oklasków amatorom 
reżysera wywołała, darz* go apl_ ozami.

P„ teatrze rozpoczęły się tańce. Towarzystwo 
doborowe, eleganckie i wesołe przetańczyło całą noc 
aż do godz 5 z rana, Toalety piękne i gustowne w 
ogóle, podnosiły wdzięki niejednej prawdziwie pięknej 
twarzy. Słowem, była to zabawa pod każdym wzglę 
dem zasr^alnjąca gnu nawet wybredni, a gy doda­
my. żc prze* ^ały wieczór nie słyszeliśmy prawie 
języka nłMDmieekiego, kiżdy pojml*, ze wraża 
nie jakieśmy odnieśli nie mogłu być Innem, jak tył. 
ko bardzo przyjemnem i sprawić mogło tylko zado 
wolenie a nawet radość z tego, żc w koła yc bu­
dzi Dię coraz bardziej poczucie narodowości polskie* 
czego dowodzi już sam wynór jak i wykonanie sz
Fredrowskiej •

K r a k o t v  5 marca. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komisji konkursu dramatycznego krakowskie 
go. Odczytano na niem wspólnie komedję w 4 aktach 
prozą „Z  dachem czasu." Przyszłe p„„iedzenie odbę­
dzie się w następną niedzielę o godz. 8.

Hr. Jan-Aleks. Fredro, który bawił w naszem 
mieście z powodu przedstawienia „R*wolwera“ , wy­
jechał dziaiąj do Lwowa. Ma się on udać do War 
su w y na pierwsze przedstawienie komedji „Wielki 
człowiek do małych intereców.*

Wiceprezes* koła polskiego parlamentarnego w 
Berlinie, poseł Magaziński przybył ns parę ani do 
Krakowa.

K o t ió w  1 marca. (Sprawozdanie z 24go wal 
nego zebrania kosowskiego Towarzystwa prawnioze- 
go , odbytego w Wiżnicy dnia 24. zm.) Po odczyta­
nia i przyjęcia protokółu z poprzedniego posiedzenia 
pzeostawił dr Szumański żebranin ustawy i rozpo 
lrądzenia, ogłoszone od czasu ostatniego walnego
zgromadzenia.

Frank wykazał w treściwem uprawuzdaniu juch 
bibliograficzny na polu literatury prawniczej w l87o. 
Kloss zdawał sprawę z kilku orzeczeń trybunału ad­
ministracyjnego, puprzedziwszy swe gprawozdauie tre­
ściwem wyłożeniem dotyczą ych ustaw.

Z  powodu wytkniętej przez p. ChrząszczewsL i- 
go sprzeczności pomiędzy plenarnem orzeczeniem try­
bunału administracyjnego z 12. września 187G do 1. 
122 , a dotychczasową praktyką trybunału państwa 
uchwalono umieścić debatę nad tą kwestją na porząd­
ku dziennym najbliższego walnego zebrania i poru- 
czyć jednemu z członków Towarzystwa wypracowa­
nie wyozer] isjącego sprawozdania. Sprawozdawcą wy­
brany p. Kloss.

Chrząszczewski przedstawił zgrowadzeiiiu 4 o- 
rzeczeLia trybunału państwa, a dr Wurst kilka orze­
czeń najwyższego trybunału sprawiedliwości, zawar­
tych w sentenęjonarzu.

W  końca debatowano nad wypadkami praktycz 
nemi, podanemi przez Stabińskiego, dr. Wursta i Rud­
kowskiego.

R o h a t y n  4. marca. Przed parn tygodniami 
przybył do ekonoma Palmera w Lubszy obcy czło- 

, Wiek nieźle z powierzchowności wyglądający —  i ża- 
v ląc się, iż bęaąc leśniczym, obecnie jako rezerwista 

higdzie posady dostać nie może —  prosił o wsparoie. 
Palmei nie tylko nie udmówił mu takowego, ale 
-Mto, litując się nad biedakiem, dał mu chwilowy 
j^sjtnłek. Gospodarstwo musieli pewnego dnia wy­
pchać do sąsiedztwa, zostawili tedy przybyszowi ca- 

na opiekę. Ten snąć w przystępie szału —  
^ ta ie ra ł wszystkie schowki, poprnł ich pościel, po­

pierze i różnych innych sahód narobił,

P r z e m y ś l  4. marca. We środę dnia 7. bm.; 
odbędzie „ię w sali tutejszego Towarzystwa muzy 
cznego VI, wieczorek muzykalny Towarzystwa mu- j 
zycznego, pod kierownictwem dyrektora artyst, p. L. 
Dietz. Program: 1. Beethoven. Sonata op. 53, for
tepian. 2. Szopowicz. Chant polonais, skrzypce. 3. 
Pol Wincenty. Wachmistrz Dorosz na Litwie, dekla­
macja 4. a) Chopin. Berccase, b) Liszt, ó alse Oa- 
price d’apres Schubert, fortepian. 5. Heruann. Duo 
z op. ,,Don Juan", skrzypce i fortepian. 6. Storch. 
Serenada, chór.

« l7l e d e ó  5 marca ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a (  
Cesarz nadał konsulor,i w Firiius, Fortunatowi Ivich, 
krzyż orderu Franciszka-Józefa; sekretarzowi w mi 
nisteraewie oświaty Łukaszowi Fiihrich tytuł i cha­
rakter radcy sekcyjnego. — Hr. Józef Zichy wyjechał 
dziś do Pesztu.

Otwarcie Akademji sztuk pięknych wraz z hi­
storyczną wystawą dzieł sztuki w nowym gmachu 
nastąpi dopiero 3. kwietnia.

W  tych dniach przywieziono tu z Berlina koleją 
państwową 2 wagony srebra dla za Kładu kredytów, 
ziemskiego.

P a r y ż  3. marca. ( D r o b i a z g i  paryt k i e . )  
Sprawa upadku fabryk Ing duńskich jest ciągle na 
porządku dziennym. Ekonomiści pytają bez przerwy, 
co właściwie mogło wpłynąć na wyi-ugowanie jedwa­
biów z haudlu i o ile się zdaje, zagadka została 
rozwiązaną. Oto jedwab sam nie jest zbyt koszto­
wnym artykułem, zwłaszcza we Francji, gdzie nie 
brał: pieniędzy: wszelako modniarki i krawczynie 
robiły go bajecznie drogim. Według przyjętego tu 
zwyczaju panie nie kupują jedwabiu na łokcie, lecz 
zamawiają całe suknie. Na jedną suknię jedwab ko­
sztował najwięcej 300 franków, mówimy o gatunkach 
przednich, lecz za to snknia cała wj.zedłszy z ma­
gazynu, kosztowała 500, 800, a czasem nawet 1.200 
franków. Tyie więc krawozynie i modniarki brały 
za robotę i dodatki. Rzecz naturalua, że wygórowa­
ne te ceny zniechęciły nareszcie ś wiat elegancki., 
pouzem wszystkie panie rzuciły się do wełny i pł& 
denek. W  chwili obecnej dziennikarstwo zwracając 
na to uwagę, wzywa d«my, aby kupowały cauae ej 
dwab i tym sposobem położyły krat wyzyskiwaniu, 
które w następstwach uak fatalnie caazitłaio u_ je- 
dnę z największych gałęzi przemysłu francuskiego.

Rezultat z loteiji urządzonej przez artystów 
polskich w Paryżu, celem przyjścia w pomoc w-iowie 

6 p. Józefie Szermentowskim, jest następujący: 
Biletów po dziesięć iranków do rozsprzedaży było 
tysiąc; fantów zaś, złożonych z obrazów olejnych, 
akwarel, rysunków, było trzydzieści dziewięć. Bile 
tów nu iei ezono 5 3; przyniosły zatem dochodu 
5.130 franków. Na koszta urządzenia loterji i prze­
syłek obrazów odchodzi 196 franków 60 cent. Odli­
czywszy zatem tę snmę pozostaje czystego 4.933 fr. 
40 c , która to suma przez nas pani Waudzie Szer- 
mentowskiej wręczoną została

Następuje lista numerów wygrywających: 67, 34, 
66 27, 179, 148, 168, 103, 101, 202, 257, 291,
203, 346, 385, 376, 360, 455, 480, 442, 549, 572,
523, 5Z6, o40, 668, 634, 767, 760, 719, 731, 866,
868, 862, 859, 921, 938, 980, 958.

Wielką senzację zrobił tu wyrok sądów angiel­
skich, wydany przed kilku dniami w sprawie na po 
zór bardzo drobnej. Oto niejaka pani F., która mie 
szka na dzielnicy Clapham w Londynie, przyswoiła 
w swoim ogrodzie gołębia, który przypadkiem tamże 
zaledał. Gdy właściciel gołębia przyszedł go odebrać, 
pani F. zirytowana tym wypadkiem, skręciła główkę 
biednemu ptakowi. Poszkodowany wytoczył proces —  
i s4d skazał ową damę nie na grzywnę, lecz na 15 
d n i c i ę ż k i c h  robót.  Taką surowością nie po- 
•zccyoi •*& żaden z sądów europejskich.

N* zakończenie mała anegdota, 
i . ań8tWo M , którzy niedawno się pobrali, jechali 

zna-jtu sobie od dawna Była to niedziela.
, ., . , *zozególm» — rzekł małżonek —  że
z wydaje mi się trzy razy tak długim, jak

zazwyczaj. [ *
— A  ja to uważam za caikiem naturalne — 

odpowiedziała młoda żona. —  Wszak w niedziele 
pociągi są trzy razy dłuższe, jak zwykle.

(w) D * k ® ‘ ® * t y t u ł y  as p o t r z e b y .
W nrowiucjł Tschili w północnych Chinach, panuje 
i Uni* wielki głód miedzy ludem. Ażeby mu nodaj

ł i, -nrjol.iedz pod»ją° biednej ludności środek do
trochę z p wiJ namiestnik tej prowiuoji, Lihun*- 
zarobku, posta i.nu0w« dwu Lannlów. Ponieważ 
tschang zarządzić wydawać pieniędzy na ta-
jednak państwo me »  namiestnik zaproponował 
kie przeosięwzięeia, za pomocą publicznej
zebranie potrzeonych ani nagrodze-
yubskrypcji, poczem snbskryoeu ^
ni za swoją ofiarność odznakami (g
pkaeh i Pi6la pawie) i ehiń":
ze użjozanio takich ouzaak i tytułów pr y . . .  
ski- mu skarbowi państwowemu roozuie 
50 miijonów franków.

F 1 f aa7 Lw0:/n L M d r“
ni - a’, -&?l °bwodcwy w Tarnopolu uznał 

2. Stołówki marnot,awcą. Kuratorem lłinytro 
Wggierakie rom^terjum handlu przedłużyło Joze*V- 
Mu lerowi w_ Rudnikach udzielony w roku 1875 przy J 
ua wjn.iazek ulepjz0tllft par0wego tartaku na przeciąg 
drugiego roku. ~  s„d krajowy w Krakowie otworzył kon-

J j^ y w a łbet®;

L

napił się jakiegoś lekarstwa dla koni, i nozy- 
zadał sobie kilka pchnięć w piersi 

H in ^ ^ c h . Skrwawionego
zastali

nie-
i Dozbawionego przyto- 

Palmerowie za powroteni swoim.
musieli jeszcze sprowa- 

v ? , a.tum delikwenta kazała odstawić do 
o  a nastspnie do szpitalu brzeżańskiego.
- * a i  r**tatowano, że sprawca nazywa się J ó z e f

**>4 b ^Przyjemności tej 
, która delik

-  Uczy lat 32 i jest rezerwistą 58. puł- 
v ,  rodem z Niezwisk w powiecie Horode-

i wyrobili sobie do przeprowadzenia jego delegaturę 
sądn cieszyńskiego Łamiasi kompatentnego lwowsKie- 
go. Podczat toezucego się śledztwa zaskarżyli reda­
kcję do sądu powiatowego we Lwowie o przestęp­
stwo z powodu nieprzyjęcia sprostowania. Redaktor 
stanął do rozprawy dnia 27. listopada z. r. i z a- 
któw przedłożonych prosił o skonstatowanie, że na­
desłane sprostowanie pp adwokatów zawiera twier­
dzenia niezgodne z prawaą, i obliczona jedynie na 
nbałamucanie opinji. Sędzia orzekł, że nie może się 
wdawać w Aociekanie: czy (prostowanie zawiera pra 
wdę czy nie, i nakazał umieszczenie jego, skazując 
redakcja na zapłacenie grzywny 20 guld. Redaktor 
zapowiedział apelację , alt ponieważ wedlag ustawy 
takowa nie wstrzymuje rykonania wyioku, wiec spro­
stowanie much-* Dziennik Polski nmieścić. W sku­
tek odwołania się jednak, trybunał bajow y dla spraw 
karnych jako draga instancja naznaczył rozprawę na 
dzień 15, bm» ( godz 1/i4:. popołudniu. ł2e strony 
reaakcji DwinL Powakowicz Hen.yk, ze strony adwo­
katów biaiskieh d j. 'l arnawieCKi Marceli.

Tymczasem śledztwo karne w Cieszynie toczy 
się już <>zósty miemąc, chociaż w motywaet trybu- 
nału najwyzszegT porżiedziapc, iż tylko tam proces 
może być „w /bko i z0 skutkiem" przeprowadzony. 
We Lwowie byłby się j nż skończył.

tygodnia było 28 licytacyj grantów włośoiań- 
skicn! Dlatogo ło Towarzystwa zaliczkowe, 
które z początku dziaHly tylko w miastach, o- 
becnie rozciąga js. takową i na włościan, i jest 
powszeihne przekoran'e, że działanie tc idzie 
na pożytek tej ludności — i faktem jest, gdzie 
powstają inb są jaż Towarzystwa nasze, luc za­
przestaje brać pożyczki w banku włościańskim, 
a przystępuje do Towarzystw zabczknwych, gdzie 
pod należytą kontrolą zaciąga nie wielkie poży­
czki, które powolnie i regularnie spłaca, dlatego 
to do Towarzystw zaliczkowych należą i ladzie, 
którzy wcale nie potrzeDują kredytu, a składają 
swój kapitał, aby jak najbardziej rozszerz; • tę 
działalność. Mówca podnosi dalej ważność „Związ­
ku stowrrzyszenia", i przectodzi do szczegóło­
wego sprawozdania z czynności tegoż.

(C. d. n.)

Wiedeń o. 6
Akcje kredytowo 

„ mnglo-Austr 
„ Uniousbimh 
r Tereinabłuik

marca, 10 godz 60 min.
16010 Akcje kolei Ea L .g U  — 
7- -2) „ „ Poł-idu. 79 j'5
— -  „ F -oka F. Aostr — —
   20 frankówk* . , 9 871/,

Dspoflooieuie bez życia
Telegrafowane L a rs a  w ied eń sk ie . 

Wiedeń d ?. marca, 2. godz. 20 w.in.

J Jiela ^iwsa, traktjermka i dzierżawcy 
hutilu „poi Czarnym Orłem* w IKaidj Komisarzemaon- 
kunowym ustanowiony bjozu powiatów, ibpolter, a tyn 
czasuwjni zarządcą masy dr. E irler. — S.,i krajowy »- 
Lwowia uwiadamia Helenę hr. HzieduszycŁą o wnusio- 
nym F 26?1̂  flleJ pozwie pto 1706 zlr. Kuratorem dr.
Skwarczynski, z zast. dr. MaLgo. -  Konkurs .  Posada
woźnego Vr*S B*?zie powiatowym w Myślenicach, z ro­
czną pl aktywaiujn, n5 proc. i J-
muudurowa • y t cj 0. Gospodarstwo włościan-
akie pod !• . j ^ycach (powiat Niżankowice>. Ce­
na wywołania 2ir. GoBpodar8two pod 1. 64 10 w
Gdeszycach. Cenę wywołania 200 zlr. _  Gospodarstwo 
włościańskie p _* . ykowie (powiatNjżankowice).
Cena wy" olania • Cojpodarstwo włościańskie
w Gdeszycach poa11. o Cena wywiania 500 złr. —
Realność pod 1- I43 w Starych KuU0ii. Cena wiwciaui; 
110 złr. iiiriiiiirnimiii

KrónTka sądowaT
( Obraza czci).

L  w 6 w 6. marca 
P. Liberat Z a j ą c 2 k o w « k i, redaktor dzczu- 

tka i drugiego pisemka, codziennie tu wychodzącego, 
oskarżony był o naruszenie tci hi Władysława 
Reja, popełnionej w dwóch artykułach, które przy 
rozognionej agitacji podczas ostatnich wyborów w 
Rzeszowskiem nie przebierały w słot, ach Dzie przy­
padała rozprawa przed Trybunałem lwowskim. Za­
miast niej jednak pojawiło się w rzeczonem pisemka 
oświaaczenie p. redaktora, odwołu^ą -e w całości 
wszystko, co kiedykolwiek o hr. Władysławie Reja 
było wydrukowane.

(Sprawy Bialskie i Dziennik Polski). 
Adwokaci Ehrler 1 Rosner z Blałąj, wspólnioy 

nadążyć sędziów tamttjszjeb > próbowali z, r. narzn 
cić nam sprostowanie. Redakcja obrzuciła takowe ja­
ko niezgodne z prawdą. Wytoczyli n—tfl] >ie procęs,

III. Walne Z g i  omadzeule Związku Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych

dnia 4go ‘marca.

(H ) Z s roniddzenie zage.il o godz. lOtej 
rano w sali kasyna enieszczańskiego, p. P a j ą c z -  
k o w s k i  J o z e f  piezes Wydziału Związku, 
wzywając do wybo.u przewodniczącego i za­
stępcy.

Zgromadzenie jednogłośnie wybiera p. Pa- 
jączkowskiego, a na zastępcę p. W . Biechoń- 
skiego. -Na sekretarzów powołuje przewodniczący 
pp. J- Urbana i dr. St. kr. Badeniego.

Następujące towarzystwa wysłały swoicn aelt 
gaitw: Bobrka p. Międliohi.go, B u k  p. F. Mi-ha 
łowokiego, ( aodoraw p. Marjana MinLusiewicza, Dą­
browa p. Kukiela, Drohobycz p. Fr. Pflanzera, Gli- 
“ ia.n/  ^oeibcra, Gorlice W. Bic-houstiego,
Giode. Wł. Swiszczowskiego, Jasio dra. St. Biesia- 
deckiego, Kałusz Fr. Wolfarta, Komarno J. Wierz- 
bickiegu. Lwów: towarzystwo zaliczkowe dra. Zgór- 
skiego, tow. gal. urzędników i sług aróg żelaznych 
L. Gol.jntaia, tow. przemysłowe dra. Goldmana, tow. 
hau lin skór A. -Aleksandrowicza, I- Związkowa dra 
karnia A. Mańkowskiego, Mielec H. Szaneckiego, 
Mościska b .  Strzeleckiego PAzemyś’ tow. rolne nr 
Aleks K, ikuwiechiegu, Rohatyn J- Kowalewskiego, 
Raaziecnów ara. St. hr. Badenlego, Rozdół Edwaida 
? -llera (z powodu słabości nieobecny), Rudki F 
Zbiużka, Sambor J  Langa, zaś tow. spożywcze Ka 
rola alarenta Sokal M Olekoińskiego, Stanisławów 
J. U1 tana, Szczerzec dra. Orzakiewicza, Tłumacz 
O. Bienla, Toporów M. Kozakiewicza, Tyśmienica 
J. H. fmanna, Wykoty L Balickiego, Zbaraż dra, 
W. ZDyszewskiego, Cieszyn W. Lecha, Złoczów J. 
Schnojdra.

Jako goście zostali zaproszeni pp. dr. B i­
liński, dr. T. Piłat i Marchwicki, będący człon­
kami ankiety Wydziału krajoWbgo.

Ponieważ Patron Zwiąże:* p. Piotr Gioss 
zrezygnował, zastępca patrona dr. T a d e u s z  
S k a ł k o w s k i  zdaje oprawę z czynności pa­
tronatu za czas od 1- 1-pca 1876 ao 28. lutego 
1877. Zanim przystąpi eo szc*,og6łowego spra­
wozdania , mowę* skresIa smutny obraz kraju 
i przyczyny tegoż. Pizeflowszystkiem podnosi u- 
padek rolnictwa, a w miastach resztki miejsco 
wego przemysłu. Większe posiadłości coraz li­
czniej przechodzą w ręco obcych Przyczyny te­
go są rozliczne, biak_ j-anak uregulowanego i 
racjonalnego kredytu jest jedną niezawodnie z 
najważniejszych. Ubolewać należy, że sprawą tą 
nie ząjęła się reprezentacja kraju, jak to miało 
miejsce w Czechach. 1 uaD „rłoociauin korzystał 
do niedawna z dwóch źródeł: albo z kasy poży­
czkowej gminnej, albo z powiatowej. Prócz tych 
nie było żadnych innych źródeł. Te jednak 
wkrótce zninną, gdyz aloo fundusze kaj gmin­
nych już poprzepadały, albo zostaną zwinięte, 
ponieważ w Wydziale krajowym jest przekona 
nie, że dotychczasowa forma jest najnieprakty- 
c. niejsza Kredytu więc dostarczały prywatne 
tylko spółki, które utworzyły Bank hipoteczny 
dsa większych posiadłości, Bank włościański dla 
włościan, a obie te instytucje rozwinęły się z
wielkim pożytkiem d la   swoich założycieli
krąjuniesteiy z niezby Ł wielką korzyścią dla

gdy narzekania na lichwę zewsząd

Si C l i !,0 S J r 1 T 1 ‘t*1’4?'
« t e m  „  r, Ido-, a ojw kcja 
dała odezwę do ludu, z której jeden ustęp SDr i  
wozdawca odczytuje. Odezwa ta malufe nai- 
pierw smutny stau włościan, i areszcie  tak
prztmawia:

„Widząc tę waszą dolę, tę nędzę tyln mionów 
ludu nieradnego, zią-zyliśmy SiQ w Kilku mężów 
gpfzyjaj^tycli wam jako braciom naszym i powiedzie- 
liśmy sobie: Wydźwigniemy jch z niewoli jaL ich 
wTdobędziemy z rąk lioiy.iarzy i jak im pożyczymy 
oienięJt-y, Kdy bęaą potrzeLowali.

Poszliśmy więc do cesarza i przedłużyliśmy pra­
wo które się nazywa statut* ni, a w którem napisano 
kiedv » jakiemu gospodarzu wi, na jakie raty i za 
czvia poręką można będzie pożyczyć pieniędzy, a ce­
sarz w ojcowskiej swej troskliwości kazawszy mini­
strom przepatrzeć to prawo, pochwalił je> podpisał i 
nozwolił, bj utworzył się na cały krąj we Lwowie 
bank włościański, który w każdem mieście powiate- 
wem będzie mieć swoją kasę." A  nareszcie kończy 
sie odezwa słowami: „A  skoro dokonacie dzieła i
razem sie złączycie ku wspólnemu podniesieniu bytu 
wlasneto, d z i e c i  i wnuki  b ł o g o s ł a w i  ć was  
l e d ą  z p o k o l e n i a  w p o k o l e n i e  i Bóg wam 
dopomoże we wszystkich zamysłach waszych i podwoi 
plon roli waszej!

Słowa te bumią, dzisiaj jakby szyderstwo! 
ciągnie dalej mówca, piasto błogosławieństwa 
po latach ośmiu zewsząd slychac tylko narzeka­
nia ! Zapewne, że inna mysi kierowała założy­
cielami jak rezultaty wykazały _  | faktem jest, 
że instytucja nie działa z pożytkiem dla naszych 
włościan, nie dlatego iby może kredyt w banku 
włościańskim był za drogim, ale chłop nasz ko 
rzysta lekkomyślnie z łatwości otrzymania tam 
pożyczki —  a otrzymawszy ją niby ua gpła*Q 
lichwiarskiego długu, najczęściej popada jeszcze 
w gorszą nędzę. Buacb pouyśleć, że zaległości 
obecnie wynoszą 1.300.000 złr., które ciężą *a 
40 k ilk i tysiącach dłużnikach. Skutek jest taki, 
że grunta włościańskie przeohodzą w obce ręce, 
aj)j w jednej wsi Kupiowicanh t w jedcy^

Ostatnie wiadomości.
W edług prywatnych naszych infouuiacyj, 

A ngy» osw.adczyia urzędownie, że po zawarciu 
pokoju z Seibją, odwołała p r o w i z o r y c z n i e  
swoją flotę z wód greckich, wszelako flota n i e 
o d p ł y n i e  d a l e j  jak d o M j l i y ,  gdzie tak 
d ł u g o  z o s t a n i e ,  dopóki jej obecność na 
Wschodzie m e  o k r ż e  s i ę  z n o w u  k o n i e ­
c z n ą .

Berliński nasz korespondent donosi nam, że 
według pogłoski krążącej tamże w kołach dyplo­
matycznych, jenarał Ignatjew stara się usilnie 
o przygotowanie nowego zjazdu trzech monarchów, 
mianowicie niemieckiego, moskiewskiego austrja- 
ckiego.

Turcja udała się z prośbą do rządu królo­
wej Wiktorji, ażeby teraz, gdy pokój z Serbją 
już zawarty, Anglja przyólała na nowo swego 
ambasadora do Stambułu, i aby w tym samym 
duchu przemawiała wobec innych rządów euro­
pejskich, które odwołały swoich ambasadorów

Z  Moskwy donoszą, że wczoiaj d 6. bm 
rozpoczął się taro proces 50 oskai zonyob o roz- 
povrsze< uniauie pism zakazanych. Świadków staje 
150. W  gronie obrońców znajdować się tędą po­
między innymi pp. Spasowicz i Guerard.

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
S t a m b u ł  5. marca. Dziś pierwsza 

konferencja z Czarnogórskimi delegatami. 
Podali oni na piśmie swoje żądania mini­
strowi spraw zagranicznych. Sawfet-pasza 
przyrzekł zbadanie ich, i naznaczy dzień do 
rokowali. Jak słychać, Ozariogórcy żądają 
sprostowania granic niektórych okręgów, 
które przy ostatniem rozgraniczeniu podzie­
lone zostały na dwoje. Nadto żądają od­
stąpienia Niksiczu i Piwy (w Hercogowi- 
nie) tudzież zatoki Spizza, wolnej żeglugi 
na jeziorze SiutaD i rzece Bocana, swobo­
dnego powrotu emigrantów hercogowińskich, 
nowego modum vivendi w przyszłych sto­
sunkach Porty z Czarnogórą

Serbscy delegaci i Pertew pasza odje 
żdżają w piątek. Ten ostami wiezie fermian 
sułtański.

Książę Czarnogórski przyjął dalsze za­
wieszenie broni do 20. bm. i wydał odpo- 
wiwane rozkazy. Wybrany w Stambule de­
putowany Grek do parlamentu zrzekł się 
mandatu.

Belgrad 6. marca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza traktat pokojowy, i prokla­
mację księcia, z oznajmieniem | że stosunk 
Serbji z Porta pozostaną jak przed wojną. 
(W ięc po co była w ojna?) Stan wojenny 
InieSiońy. Do 12. bm. Turcy opuszcza te- 
tytorja serbskie. W pokojowej pracy i bra­
terskiej miłości mówi odezwa, należy tera/ 
ezerpac nowe siły dla rozwoju pomyślności 
narodu. Osobnym dekretem zostało morato- 
jum przyałużone do 1 czerwca.

1  vMei(rahiv z b o ż o w e . VT i e d e ń f. marca. 
Okowita pr. 10.000 litor-paroent iłr. 32'—. B u d a p e s z t  
6. i -arca. Pszenica (76 kilogr.) l?-3 ) na wiosnę 00-00. 
B o r l i n  6. marca. Pszenica na kwieci eń-ma 22 i  00. 
żyto loco 161-— okowita 54-20. S z o z e o i n  6 marca. 
Fi «uuii na kw.-maj 220-00, na wiua^nne termina 0,000 
rzepak 298-—. ’

Akcje B-akn Fr.-A 
W¥gier Kred 

Ajag.-Aaatr. B. 
TJi ™ bank . . 
Kolei tf»r. -L  

Północe

O” gar. Ootbohr . . —•— 
12o"ó0 Galiu Indenmiawoj.. 8476 
71-60 j864 Lua/ . . . .  132 76 
5il"60 Fran.-jdnj_j.-Bank —-— 

212-10 Teraersbrnk . . , 79---- 
18125 Tureokie Losy . J7 60 
79-50 Banbank-Aktien . , —-— 
S6,7 6 aatsbalin . . . .  230 —

Wiener Banvereis . —-— 
Jcverein , . . . M  — 

Węgierakie Lny . c 72 — 
Rtichu^Ak . . . 60-60
Lossyi akie Baakno^y 1-&3 

stałe.

* Połudn, 
a Alfódak.
, Elżbiety 132 66
,  Lw.-Cz. 113 26

Węji. P. 98 -  
,  Rudolfa 106 -  

f  "ner ! ta -gc-ci,, oL. *—
Uspoubienit.

W ie d e ń , d. 8. mar ia.
J. aług pań. „  batk. 61 06 Londyn

■ « a  arebr. 67-95 Srebro . . . 
anta w ało"i< . . 74 90 90-furakb.rai. 

Louy pożyoz. l  r. i86b 108"'0 Dukat loeaj swa. 
Akot banku naród 83)-— 10C 
Akoje banaa kredyt. Ito bO 

Berlin.
Uossyjakie noty ban. 262 90 
Akoje kredytowe . . 246-uO 
Lombardy . . , . 131-51 
Galicyjskie 8I-2F

lf  3 35 
113-40 

986 
8-90

Staatabahn . . . .  —"— 
Kolbi Bnmańikiej . 12-70 
Auatigaokie b%nanoi] 164 90 

Dapoaob.: —
P a r y ż , 3 > renty 73-95; Lomuardj J71-—,

Przyjechali u  Lwowa d i a 6. mayca.
H « i « l  Z o n a .  W. hr. Drieduszyck" z Jezupola, 

E. br. Hohendorf z Byszjwa, K. Sobotta z Podpórki, K 
Rnsoouuwski z I oc ula.

H o ł .1  E n ra p e ja k L  G. hr. Pruazyński z Pomo­
rzan, J. hr. Pruazyń ihl z za koidonu, J. Bóhm z Wie- 
J.ńa.

F  o c i ą g l  k o l e j o w e
P r Eychodzą ao Ł f o i i  z Krakowa o goć I t

mim 30 runo (pociąg pospiejzny), o goa .. 9 minut 28 
wieozór (pooiąg osobowy); o godz. 10 m. 36 przed połu­
dniem (pociąg mięazany). — Z Czeraiowieo: o goa: 9
m. 55 wieczór (p. posp.) : o godz. 3 m. 40 rano (p. m ;)
o godr 2m. 60 po połndnin (p wieo.z)— Z Staniała-*o- 
wa: (na Stryj’. : > godz. 7 m. 88 wieczór i o godz. 8. u . 
62 rano. — Ż Podwołoczysk (na dworzeo w Podzami» : 
o godz. 2 m. 84 .ano (p. a b .); o goi 3 m. 8 pe połn­
dnin (p. m .); na dworzeo lwowaki głównj: o g. 10 m. 
33 wicc-ór (p posp.) ; o godz 8 m. 25 rano (p. ouod.) ; 
o gedz. 3 m o3 po połndnin (p. mazany).

Odchodzą  ze L w i  z ą: do Kraków. : o godz. ii  
m o przed północą (p. posp.); .o godz. 4 m. 40 rano (p.

iob.‘ ; o gc Iz. i  l .  46 po południc (p. mięsz.) — Do 
Czarnio wiec: o gciz. 6 m. 25 rano ip. posp.) , o godz. 11 
m. 25 wieczór (p. m : bz | — o godz. 12 m 30 c południa
lp. mię:_-,> — Dc 3tazus..awowa : (na Stryj); o godi. 6
m. 5. ran. i o godz. 5 m. 10 wieczór -  Do PodwołO' 
czyslr : (z Podzamcza) : o godi 11 m. 4 wieczór (r OwOb.) 
o godz. 12 m. 11 w południe (p miyu..); z gin.nego 
dworca o godz. 6 rano (p. posp.); o g id 10 m. 37 wie­
czór (^ociąg osob.); 11 m. 45 w poładnii zpoeIąg mięsz.)

(Pory tugo rozkłada jazdy odnoszą się do południk/ 
pesziensKiego, — gedzina 12 w Peszuic odpowiada godzi­
nie 12 min. 20 we Lwowie,)

Największy* wybór
Piemifcdw liomeonatyczETCii
i  k o i - i C i i n y o l i  as r ó ż n e n k i  s m a k a m i

nadzianych masą i konfiturami wyrobi wlanego
poleca

J T .  S l t L L K R
c u k ie r n ik .

"WFW ■ ■  a a . i J L a m l y M  <  ̂
ob iadł  stale

STANISŁAW  SOŁTYSIK
Doktor Med., Ohirur.. Akuszerji i Okulistyki 

c. k. nad lekarz rezerwowy-
Ordynuje codzieunie od pół do 2-giej do 3-ciej.

3659 Ubogim bezpłatnie. 1—3

Dr. L i t i f i ł  WoisU
a d w o k a t  n a d w o r n y  i  s ą d o w y

o t w o r z y ł  k a n c e l a r j ę

we WIEDNIU, Schuttenbastei, 5.

Medycyny, chirurgji, akuszerji i okulistyki

Dr. Henryk Reiss,
osiadł w BURSZTYNIE

i oidynuje dla chorych ubogich bezpłatnie od 
do 4. po południu.

210 61' 
112 —  

212 —  

211

DA
Ti PO 
84 60 
88 30

91 -

88 80 
7P 80 
88 80 
87 4

91 90

90 -

Lwów, a Izuy handlowe' sąaaia płacą 
unia K mar ■,

I. Akcje 28 ■ ■'■ną. 
ff jleigal. Kar-Lud. a 200zł. 2i 3 60 

,  Lw.-Czern. a 2uO zł. 114 —
Sankn Hip. gąl »  oOO zł. 21{ — 

i Kr - .g. I a 20C zł. 21?
II. Llity m l za 100 zły.
Tow. Kiud. gal. 8°/, w. a.

* * " 6 * "
Banku Łipot. * gali* 3°/0 
III Llaty dłain za lOb złr.
Balio. ZakL kred. włoś. 6%
Ogóln. roln cred zakł.dla 
Gal. i Buk. 6°/f los. w 161.

Tow. kred miejs. 6°/Łw 181.
IV. Obllgl za 109 złr. 

indewnizaoyjne galicyisk 
Potyozki kraj. 1873 a 6*/
Losy auasta Krakowa.

• > Stanisławowa
V. Haaaly.

Dukat holenderski . .
a oeaarski . . .

20 franków** . . . .
Pół imperjał rawyjsU 
Babel rosayiski srebrny 

% m papierowy 
100 marek niraueokiól 
f.eb-o za 100 złr. . .

Wiedeń, 8 marca.
6% ijedn. dłngpańst. bank. 
a a ,  a ^ h r.Renta w złocie za iuu pap, 
a Oblg. jnde?" Niż.Austr, 
a a a czeskie.

.  g-lioyjskie
a a a GAow.nak.
, ,  „ uedmiogi
• węg.peł kTi.800fr.120 ił, 

■i i  zutawei. 
l ° ,  Bai>" aarod Lity
4 ,  raUryjrtfo . . ,5 I " i i t

88 40 
92 
16 80
21 50

*
-  92 
9 9 

10 80 
1
1 85

61 -  
114 £0

C3 
68 10 
73 25 

101 28 
101 50 
76 -  
88 2 
83 --
7- 80
Pv „0 

96 7*
r  
H H

84 50 
89 80 
14 — 
19 60

6% gal. zakł. kred. włość. 91 80 
Tow. kred miej. 6°/0w 161. 82 
"'I, węgierskie listy . . 80 —

, Zakłada kredyt, austr. 106 — 
s Domen państw. 120 zł. 143 — 

Pażyazk' lcttry]st. 
uwij pożyczki z roku 1889 

a a a 1884106 50
a, a a 186010&70

4 losow pożyozki anstrj 
państw, z r. 1860 .

Losy pożyozki z r. 1864 
a prem. pożycz, węgier. 
a Oomorente. . .  
a Kredytowe . 
a *gl. par. na Dnnąjn
a ka.ęcii Salm .
,  ,  Palfy .

„ Klary .
hr: St. Genois

78
82

6 
b
9 »< 

10 
1 72 
1 88 

60 -  
1)2 80

62 8t 
67 95 
78 45 

100 75 
100 40 
74 8( 
84 75 
82 — 
71 40

W 60 
79 90 
M -

Żądaj®

miasta Budr . . 
ki. Wiadi«mgr8ta 
hr. Waldsteia. . 
h_ K.fleriol . 
Rndolfir . . . . 
t—i akie 400 franków

Akolt baskswi i przstayf . 
Banka narad i nstrjr,. 
Akladn kredytowego. 

Żeglogi par. na Dunaju . 
KoJfa północ. Ferdynanda 

a rządowej fr a
a zaohod. s. Elżbiet] 
s T u ndniowej . . .

Galicyjskiej . . ,
Czermowieckie; , ,
Albrechta . . .  
v 3g. północ.-wsch 
ks.Rndolfa 200zł. sr. 
Alfóld. Finmańskiej

a
a
a
I

»
V

■
s
f

Kouyoko- Bogumił 
Siodmiogroduiej 
Cisftńakiej. • , 
wsaho£. wgfiartUej 
MRtr.-96tme^HOKA.
n w r —  ftMfRiiU?

pHoą
91 80 Banka ang:lo-aastzjao.

Lądki*

119 23 
183 60 
72 31 
22 80 

168 — 
96 80 
ć& —
28 50 
8L • 
19 21 
81 
24 
23 
14 
14 
17 70

830 
148 39 
84l 
1312 

2«1 — 
lo t 75 
79 — 

212 —  

113 75
93 — 

107 76 
96 26 
*8 25 
81 26 

161 6

81 —
106 60 
142 b9

284 -
106 -  
109 40

118 7 5 
133 
71 90 
21 80 

164 60 
94
87 21 
28 -  
30 80 
1E 78 
30 — 
23 — 
22 —  

18 80 
18 10 
17 S)

828 -  
148 10 
346 
180S 

230 — 
132 35 
78 80 

211 60 
113 26
92 5„ 

107 60 
96 76 
85 76 
80 76 

16-»  1 101 —
112 gej] 2 — 

7#l is  *

Zakładu kredyt.węgier. 
Banku franko-aust̂ jao 

franko i. jgierak. 
galicyjs. dla han. 
i piz.w Krakowie 

Banku krad. gal. 
a galicyjsk. nipot
, dłs, obrotu ogól.

Jbligl plarwazeiatwą, 
Kolei Dniestrzańakiej 

Koazyoko- Bogn. 
ps lu j\*< St. BOOfr 
Emisja z i, .‘ 807 
połudn. St. BOOfr! 
Bonyl8va-76 6®/» 
p. o.F. 100 v  m i,

a 100 ŁI 1-1
.  w arb. I k

poi ,. pół.n. b „ 
za 100 •*.. w. a 
**{, w srebrze 
g. K. L 800vwt., 
w sreb.i°un 100 
Enoua u . . . 
Lw.-Óz. a 300 zł. 
(w sr. 6° i za 10C' 
Emilia a r. 18ff< 
Siedm. 200zł.wa. 
ka £, ' - J w - «Ł 
w sr. 6° ,za lOOz. 

Austr. Lloy< I iOzLmk. 
Tow. pragtkie przem. 

żel. po 800 zł 
W a I ■ t y. 

Cesarskie korony 
.  dukat na wagę 

2u frank . ka . . 
Snwerny angielskie 
Imperjały rossyjskic
Srebro .................
Srebro kupony . .
& pań. Niem. zi 190 ib.

72 — 
123 — 

9 —

80 SJ

71 7®
122 ;» 

8 60

79 80

67 — 
154 
146 60
LIS 80
101 
96. -  

106 80

86 —  
91 80

101 66 
96 70
77 80 
77 26
60 —

76 -

92
93

6 
6
9 87 

12 ,38

118 80
«  70 
1 14

P*40*

66 80 
.88 -

112 28
100 80
15 6® 

iw  -

88 80 
91 Lu

101 —  
9L (0

77 -  
76 75 
69 76

76 76

6 91 
6 92 
9 86 

12 32

113 40
9T 60 
1 88



3 DzJENNIK POLSKI.

przednie wytwory toaletowe francnskio i angielskie, mianowicie: \vodę 
piękności, Eau allemand#, Lait anthńpheliquet Oriza-lacte, Eau de 

lys, Eau de prWesses, Lait de eon-co mb ren, Eau atbenienc, Eau tonique, 
Diquemar«i aine,, Tolutine, Atbćnienne, Yinaiere de toillete, Aqua-melis, Eau 
de rie de levande, Ambrę, Glycerine de toilette, Cold-cream, Cr^me-oriza, 
Crńm de be&ute, an Kanan^a dn Japon, Rńfc nieszkodliwy dla nadanii rn 
mieńeów i otrzymania świeżości policzków, Ro>e de carthamine, Rong© vegó- 
tal, Blanc de perle, Pondr yeloutine ,Cbr.-Faytf, Poudr Ylang-Ylang, Poudr 
japoński z Kanangi, Pondr Yioletta, Poudr Pinoda, Poudr Legranda,' Poudr 
de la Sooiete Hygeniqe Pohlmana brylantowy, złoty, arobrny i inne.5

W 'ypróbowane i nieomylne środki zamieniając. eloey 
w jednej cnwili na kolor blond brnnatry inb czarny, 

Kigritine vegetŁie, Eau ganllaiae, Eau dorat Orizaline-Tege- 
tale, Dr. James Smitbson, Melanogene de diqu mere aine, 
Ean d’hebe Angnste, Ekstrakt, olejek i pumsdk™ Macznskicgo. 
Płyny i j »sty do czyszczeni™ zębów, jar o to. IV„dę am.te- 
rynoe ą, pas.ę proszek i plombę Dr. f. O Porpn, Dentorine 
Rigant, Liquer dcntifrice, Crejie-dentifrice, Pasta Bontmarda, 
Pfeffermanna, Odontine i inne, Pomsakę z poziomea ao zacho­
wania nst w stanie śuieiości i utrzymania ich rumieńca.

TBBD i jnos s-se środ d n porost i hędzieriawianie włosów, miano- 
wicie: Pomadę Epiderms'e, Pomadę au 1’Tlang-Ylang, Pomadę 

Philocom de la Societe Hygcn:qne, Rezedowa Dr. Po.ta, Chinowa, Poziom­
kowa, Sobigaijt-Cbardii. i wiele innych Perfumy, mydełka Fiks.-.tory, 
Seharhetki, Papierki wonne dc kadcenia, Wyskok melisowy Karmelitów 
hiszcanskich na najgwałtowniejszy ból zębów i głowy, przeciw melan­
cholii, reumatyzmowi, podagrze, kurczom żołądka, otrncin, wściekliźnie, 
sło.vem na wszelkie wewnętrzne i zewnętrzne cierpienia. Prawdziwą 
wodę kolońską, Benzynę na plamy, mV ue.kji do wycierania palców z atra­
mentu, atrament i kit do znaczenia bielizny po rench fabrycznych.

poleea znany z taniości nowo urządzony magazyn
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  pod 1. 4 ,  we L w o w i e .

Łaskaw e zamiejscowe zamówienia w ykonuję ja k  najspieszniej i ja k  naji.knra.miej.

B_*iiuterję najgustowniejszą osobiście na Bmwarach w Paryżu 
zakupioną, z owadów meksykańsaich i piórek kolibrów, 

kości słoniowej i porcelany w guście bukiecików mil Henra, 
szyldkrrtu, srebra, stal. oksydowanej, korali, pereł, En-jais, 
a mianowicie: Kolje, diademy, broszki, kólczyki, medaliony, 
upink> ■ szpilki brylantowe, pierścioki, łańcuszki, dewizki, 
chatleny, wachlarze, prski z torebkami „Angol" najmodniejsze 
z piór w różnych kolorach, również materjalne, skórkowe, 
srebrne i oksydowane z druciku plecione. Najmndniejsze grze- 
bieaie za włosy Giraff zwane.

1

3c >3 7—0

Handel towarów
korzeni i win

Karola Ba M a n a
poleca 3424 23-0

W i l l
h e g v l a y s k i e

w jakości wyśmienitej
1 fl. Hegelayera Nr. I. zl. —'Ó5
> .  » S  II. „ - -8 0
I .  ,  s III. ,  1 -
1 „ Kóbanyt „ —'75
I „ Nefc.meleyi a —'75
1 „ Hegelayer stary .  1'20
1 ,  Magyarader „ —'50
1 „ Riesling .  1'20
1 „ Bakaiera „ 1'—
1 .  Ruster „ 1
1 „ Bndai czerwony „ — 06
1 B Szegsarder „ „ '75
1 „ Ofner A dlei oberger „ '90
1 „ Bnrgunder .  —'90
1 „ St. tfolien * 1 20
1 . .  1-801 " Chat. Margeauz „ 2 50
1 ,  Pisporter Mosel „ 1'20
1 „ Jchannisberger „ 360

Wina są czysto, natural­
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

II
Apteka pod , Węgierską Koroną1'

J .  P I E P E S A
we Lwowie.

S L Y N N Y

ELIXIR STRASSKIEGO
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
uchyla nieprzyjemny odór nst i przy 
tljmia w oka mgn eniu najsilniejszy 

boi zębów.
Cena flakonika SO cnt. 

Zamówienia na prowincję usku­
tecznia się bezzwłocznie. 3529 z0 0 

Odsprzedającym znaczmy rabat.

Technik III. roku
prosi o posadę jako nauczyciel domowy 

na prowincji.
Adres: A r o n  O r n a , słuchacz c. k. 

akademii technicznei. 3720 1 — 3

II
11

POZEMEde SłRTE LEMAIRE,
D E K O K T  z ziółek zdrowia
p. IiEMAIRE używany z wielkiem po 
wodzeniem przez doktorów, jest środ­
kiem rozwalniającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n ie  najuporczywsze i cho­
roby ztąd wynikające, jak h e m o r o id y ,  
hysterje, podagrę gościec, migrenę, ude­
rzenia Jo m izgu i przewraca normalne 
fu u keje trawienia.

Dostać można w Paryżu w aprece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha. 3689 2 52

3676 
3— !

egzaminowana, mogąca złożyć pewną 
kaucję, poszukuje umieszczenia przy 
poczcie w Galicji. — Bliższa wiadomość 
pod lit. Ł . W . poste rest. T a r n ó w .

P R Z E S T R O G I
aby Szai owną Publiczność uchronić prz»il 
wprowadzeniem w błąd, czuję sie zobo­
wiązanym uwiadomić, że główny skład 

mego wynalazku

O C A  R I X A

^ O d  K 4 ^ Z l i l r
francuskie gumowe

PASTYLKI
3541 poleca 9 -12^

MtłLLER Cukiernik>

H A G A Z Y I

HENRYKA U&LLERA
róg ulicy lEalicklef l. O,

poleca:
S L .,w ię k s z y  w y b ó r  G F Z I K Ó W

do ubierania sukien, paletotów i prin- 
cesek, wyroby z rogu, drzewa, szyld- 
krettu, portowej macicy i jedwabne 
Tuzin od cnt. lt», 15, S0, 30, 40, 60. 
70, złr. 1 do 3 zlr 

Największy wybór GUZIKÓW iberyjnych 
gładkich i z koroną. Tuzin duże po za 
1, 1-20, 150, 2 do 2-50. Małe połowę

Łaskawe zlecenia z pro w leji zał^ 
twiam jak najdokładniej natycmuisst od- 
wroteą pocztą. 3694 i b

Ważne dla Dam. 
j Proszek damski {
i  nadający płci b'ałość i gładkość, nie b 
W eawieraiący żadnych szkodliwych mi ?  
f  ni ralnych składników, polo *  pod f  

gwarancją |

Apteka Ruckera I
e LWOWIE

I  Cena pndełka 4 ' ct.. posyłka po- 
^ csto—H 10 ct. f 691 2 -
^ Odspreedającym stosowny rabat |

I

I

W Niedzielę d. II. Marca 1877 r.
odbędzie się o godzinie 3* po poluduiu

w sali rataszowej
zwyczajne

W
w ł o s L i  i t a t b n m e n t  m n z y c z n y

w kilku godzinach do nauczenia. 
Jedynie i wyłącznie u pana

£d. wine w Wiedniu
znajduje się.

Każdy z moich czysto nastrojonych instru­
mentów O C A R IN I l nosi stempel.

I G Ih s . D o n a i l  I
BMP i  rABB* BPBDIO|

przeto wszystkie gdzie Indziej mocno za­
chwalane fabrykaty, tą tylko nańladowni- 

, iw ■ wego eryglnalu
Z usznnuwan.ei.i

G i u w .  D o n a t i .  
Podług mojej drukowanej i 1 ardzo 

przystępnej metody może się każdy w 
t »  a i n n i a c h  nauczyć grac na tym 
instrumencie.

L i 1 stania tylko w głównym ekła 
nzl na Austro-Węgry u
M d . JW Ute  t r  W ie d n iu ,

przflłnzna Kłrntnorstr *«e Nr. 59,
po następuiących c e m a c h  o r j g i n a l -  
n y c h  wraz z d r u k o w a n ą  s z k o ł ą .
Nr I. nr. II. nr. III, n'- IV. nr. V.

K A M I L A  S T R Z Y E O W S K I E
za wpłatą r

Co roku cztery ciągnieni*,. Główna wygrana zł 200.000. Pomniejsze wygrane uaprzemian zł. 50.000 i 30.000.

Najbliższe ciągnienie d, S, kwietnia 1877.
P> -pisana wekslarnia zi. zadatkiem d z ie s i ę ć  g n ló e n ń ir  i za opłatą 12 jednomiesięcznych rat (11 rat po 3 , a reszta ostatnia

4  gnid.), a więc za cenę 1 0 3  g n id . wah anstr. sprzedaje jeden los komunalny na dostawę.
j rz  ̂ złożeniu zadatku otrzymuje kupujący a s y g n a t ę  obstalunkową z dokładnem oznaczeniem sprzedanego mu ds dostawę losu co do 

serji i numeru, i nabywa natychmiast prawo gry dla i >su oryginalnego.
k zuPełuem splaceriu wszystkich rat, doręcza mu się los oryginalny za zwrotem asygnaty obs*alunkowpj i saldowanych kwitów

za wczes«em
W razi - niedotrzymatfis. warunków wpłatniczych, gaśnie wprawdzie wszelki tytuł uprawniający do gry i do losu oryginalnego, 
okazaniem asygnaty obstalunkowej, zwraca się wartość kursowa losu, odpowiednia dniu, w którym wpłata częściowa została z

wszelako 
zaniechaną

Bliższe warunki prospekcie, którego możra dostać bezpłatnie w podpisanej wekslami i we wszystkich kolekturach subskrypcyjnych. 
N# żądanie wysyła się g0 także bezpłatnie.

r o x p o c x ę ł a  s ię  d n ia  1. m a r c a  1 8 7 7 , a  z a m y k a  s ie  n a  p r o w i n c j i  d n ia  2 7 .,  w  W ie d n ln  zafi
2 9 . m a r c a  1 »7 7 .
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Asy gnat otsialunkowych można dostać we L w o w ie  w c. k. u p r z . G a l ie .  A k c y jn y m  B a n k a  H i p o t e c z n y m .

W  e c h s e l s t u b e  d e r  T T i i i o i i » R a b lr ,  Wien, I. Graben, 13.

z chlubnemi świadectwami poszukuje 
umieszczenia.

Łaskawe oferty pod adresą: 8 . S . 
w Wojniłowie. ________  3718 1 - 2

w  u la c h  D i i e r l o n a c h  ,
na sprzedaż w Starem Siole. 

Zgłosić się do właściciela D .  H 
w miejscu. * 3700 2 -3

złr. 1. zł. 1-50. zł. 2. z’ . 2'50. zł. 3 50
nr. VI. nr. VII. 

zł.,4 60. zł. 5 50.
Nr. III. i V. do akompaniamentu z for­

tepian >m. T e r c e t y , k w a r te ty , s e ­
kstety zawsze na składzie. 12 wybor­
nych melodyj 40 cnt 3399 4 0
Roi >ofa za pobraniem pocztowem

Jako dowód dobroci przezemnie pole­
canych instrumentów, podejmuje się inne 
pr-echwalane instrumentu, tak zwane 
G I 'A H IN  Ł sztukę po 50 cnt. i 1 złr. 
dostawić, a przy 100 jeszcze taniej.

Towarzystwa Zaliczkowego
w e  L w o w i e ,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczony poręką.
P o r z ą d e k  d z l e u n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1876 Referent Józef Pa- 
jączkowski.

2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji abso- 
lutorjum z czynności i srachunków za czas od 1 stycznia do 31. grudnia 1876 
(§ 75. Statutu). Referent Franciszek Zima.

3) Wniosek komisji kontrolującej * s r ’awie rozdziału czystego zysku z 
rokn 1876 (§. 77. i 78. Statutu). Referent Dr. Wiktor Zbyszewski.

4) Zatwardzenie wyboru Dyrektora i trzech zastępców członków Dyrekcji 
(§. 4. Statutu). Referent Dr. Wiktor Zbj szewski;

5) Uzupełni „ący wybór jednego członka Rady Zawiadowczej w myśl § 2 
Statutu w miejsce Dr. P. Skwarczyńskiego, który mandat złożył. Referent Tad. 
Rc nowicz.

6 Wybór 7-miu czIol ów Rady Zawiadowczej w miftjsee pp. Adolfa Ale­
ksandrowicza, Grelińskiego Józefa, Dra Grossa Piuu-», Kosteckiem Macieja, Dra 
Małego Karola, Jana Smutnego i Zugasilewicza Wincentego, który w myśl § 24 
Statutu ustąpili.

7) Wybór komisji rewizyjnej na rok IB?', w myśl §. 48. uBtęp i. Statutu 
We L w n w i© , dnia 19. lutego 1877.

Rada Zawiadowcza
Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie, Stów, zar. z nieogr. poręk.,: 

Prezes: A l f r e d  M l-o c h i .  Sekretarz: D r .  T a d e n n z  S k a i k o w j k ' .
Zamknięcie rachunków za r.1876 wyłożone jest do przejrzenia członkom

■ k,i,łs )  /f?-łowych. Galerje otwarte dla publiczności.

T o w u r z j y s t w o  c .  k .  u  p r z y  w .

Lwowsto-Czerniowiecljo-Jasstiej kolei zelaz.
( L i n j e  a u s t r . )  g 7

OBW IESZCZENIE.
Z dniem 15-go marca 1877 r.

astanwia się przewóz osób w
dniach targowych m iasta C zer­
ni o w iec pociągami towarow emf
Nr. 28 i 29 między stacjami Snla-
tyn i Czerniowce.

skutek tego dnia I4-g0
b. m. p dróż i po raz ostatni
wyż wymienionemi poci;ig*ami prze­
wożeni

Lwów, w marcu 18??.

Dyrekcja ruchu.

d ii
cozkl

V £

L. 19. 3712 1—3

CI. uprz. kolej g a L f i i :  Karola-Łnflwilca.
L. 1699 1877. 3713 1 - 2

Obwieszczenie,
którem podaje się do wiadomo­
ści. i i  w dniu 13. marca 1877 
o godzinie 10-tej z rana odbę­
dzie f«ię w urzędzie gminnym 
dobrowolna licytacja wydzierża­
wienia na rok jeden, względnie 
na lat trzy propinacji gminnej 
miasta Jaryczowa nowego. Cenę 
wywołania ustanawia się na 
6000 zł. austr. wal. Pisemne o 
ferty będa tylko do rozpoczęcia 
ustnej licytacji przyjmowane.—  
Oferent jako też ustnie cbęd li­
cytować mający, winien złożyć 
wadjnm 15°/0 ceny wywołanej 
czynszu, t. j. 900 zł. a. w.

Warunki licytacyjne mogą, 
być w godzinach urzędowych 
w urzędzie gminnym przejrzane 

Od Zwierzchności gminnej. 
Jaryczow nowy 28. lutego 1877.

T e o d o r  R y b i e c ,
naczelnik

OBWIESZCZENIE.
Począwszy od dnia 15-go marca 1877 r. 

należytości od przewozu osób na kolei łączącej 
Podwołoczyska-Wołoczyska wynosió będą za 
każdy bilet:

w T-ej klasie JS6S kopiejek,
„ Ii-ej „ 2 3
„  I I I - e j  „ 1 3  „

Należytości zamieszczone w taryfie (oso­
bowej) lokalnej z dnia 1-go września 1876 r. 
tracą ważnośd w tymże samym dniu.

Wiedeń, w mies. lutym 1877 r.

Generalna dyrekcja.

SŁABOŚCI P I E R S I O W E  ^

SYROP Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A
FP. G R U I A Ł J I jT  e t  C i e ,  A ptek arzy  w  P aryżu .

8, ulica Vivienne.
Od 18Ł7 r prens^t ten wszedł w  powszechno użycie, i^eczy du -atary, kaszle, chrypki 

dlngnl tnie, koklusz, zapalenie gardła i k.inalu oddechow ogo (bronchites) ale szczególn ej

idzie o wyleczenie kstar c i kaszlów zwyczajnych.
D la  uniknienia licznych fatszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy Fran­

cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, - a n  > f»br>c«da 
t podpis G R IM A U LT et COMP. znajdowaty się na jednej ezykiecie.

Dosfać m ożna w  głów nych aptekach w  PuLSC E  i w A U S T R Y I.
o —ó - o —6 - 0 —o~ ^ > 7=r<5=^>—0 - 6 —

Wezwanie.
Wzywam p. J W . . .  w N.

I ,o c c o ,
aby w przeciągu trzech dni wiadomy mu 
cały dług mnie zapłacił, po upływ e wyż 
wymienionego termiuu, jeżeif nie zała­
twisz pan tej sprawy, ogłoszę publicznie 
cfcale zajście pańikie ze mną, powtórnie 
pozwę pana sądownie 3jiy

J .  £ { .« • • *

P o  /.■■i/.onycli cen acb

karawanowa
w oryginał, paczkach

z Moskwy firmy Popowych
dawn. 3 20, 3 50, 4 - ,  4 40, 

a funt złr. 308l ^  g ^  4

5- , 6 -  S - ,  10 - ,
4.60, 5 40, 7 20, a —, r

A .  F « r Ł A  % K l
36»ó Lwów, ul. Hetmańska 1. 6 2—0

HERBATA

ii u  u inTirn i i i iTTTTTf n F in n im m m in B

S Z P R Y C O W A N I
Z R O Ś L IN Y  M ATICO 

P. 6 H I I I 1 1 I L T  e t  C l e ,  A ptekarzy  w  P aryżu ,
8, ulica Vivienne.

P rzygotow uie t, liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko 1 niecnybnle 
r^erzączki najuporczyw sze 1 zastarzałe. Apteka Grimnult et C o m p . dla leka­
rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pom ocą klejow a- 
tości, p r z y g o t o w u je  plkułkt z essencji Matico i baisomu kopaiwy.

pigułki te, nietylko źe zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G rliiin iill c l  C^omp,
rządowy I 
1873, mar 
dnej ety kecie.

Dostać m ożna  w głów nych aptekach w POLSCB i w A U S T R Y I.

znajdowały sî  na je-

Uwiadamiam
uiniejszem Panów P. T. kupców i szanowną publiczność, iż
przedsięwziąłem sądowe kroki przeciw firmie

Herz i Spółka w Opawie,
która naśladuje moje wyroby i etykiety, których wzór i marka 
są urzędownie przechowane, a mianowicie etykiety

- N A R O D Ó W K A "
■ . D Z I E N N I K "

Przeciw innym firmom, które toż samo naśladują moje 
etykiety, przedsięwezmę także sądowe kroki i podam nazwi­
ska takowych do publicznej wiadomości.

C. k. uprz. rafinerja spirytusu
JULJUSZA MIKOLASCHA

we Lwowie.3716
1—5

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam. Z drararai „Dziennika Polskiego A. J, 0, Bogosza.


